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Fundusz kultury narodowej zamkniety dla mniejszości 


nego“ telefonuje: 
Na wczorajszym przedpołud- 


rodowości na tym terenie?“ Je-|dla Polski stworzyć szerokie ho 
śli chodzi o słowiańskie narodo-|ryzonty. Zaś polityka żydowska 


wości, to gen. Żeligowski jest 


niowym posiedzeniu sejmu przy |skończonym słowianofilem, nato 
stąpiono do omawiania popraw-|miast wobec żydów zajmuje sta 
ki senatu do funduszu kultury |nowisko nieprzyjazne. 


imienia Marszałka Piłsudskiego. 


Wadą tej poprawki, której 


Sprawa zdawała się być dość | broniła p. Pełczyńska — mówi 
błaha, a jednak doszło w ciągu |— jest to, że nie rozgranicza ona 
jej omawiania do t zw. kwestii tych dwuch spraw. Chcę mówić 


żydowskiej. 


z całą powagą i bez małostko- 


(Senat odrzucił poprawkę o|wości o kwestii żydowskiej. 


rozciągnięcie funduszu na mniej 


Jeżeli mówią mi, że jeszcze ma 


Sejm przyjął wszystkie po- 
prawki senatu. 

Z kolei dłuższy referat o nowe 
li do ustawy o szkołach akade- 
mickich wygłosił POS. DROZD- 
GIERYMSKI Podkreślił on, że 
dów. Musimy wyłonić władze e-|po 4-letnim trwaniu ustawy nie 
migracyjne, stworzyć specjalny |można powiedzieć, żeby zdała 
fundusz, może się epodatkować ,ona egzamin życiowy. W art. 3 
na to, aby niezdrowa atmosfera dawnej ustawy wprowadza się 
jaka wytworzyła się w naszym |dwie ważne zmiany. Oto tworze 
państwie, zamieniła się na wiel-!nie nowych wydziałów oraz zwi 
ki plan, godny obu narodów. “janie istniejących może się od- 


powinna polegać na tym — żal 
mi, że muszę to powiedzieć — 
że żydzi muszą opuścić Polskę. 
Tego wymaga interes obu naro- 


Obecna nowela nie reguluje 
w zupełności wszystkich bra- 
ków na odcinku młodzieży. 
Nie mamy dotychczas jednoli- 
tej opinii ze sirony młodzieży, 
Opinia ta musi się ujednolicić. 
Tu mówca powołuje się na 
przemówienie marszałka Śmi- 
słego - Rydza na komersie „Ar- 
konii“, 

Wierzymy wszyscy — konty* 
nuuje mówca, — że marszałek 
SŚmigły - Rydz potrafi być kon- 


Nie mogąc na zasadzie regula- być tylko na drodze ustawodaw 


szości narodowe, natomiast pos.|my dalej popierać kulturę ży- 
minu wnieść poprawki „dla,czej, a nie przez rozporządzenie 


Pełczyńska prosi o przyznanie |dowską, to wzbudza to we mnie 


sekwentny, chodzi o to, żeby i 


wszystkim narodowościom pra- | protest. Nie tylko dlatego, że na 


wa korzystania z tego fundnszu. | ród żydowski ma już wielką kul 


Polska bastionem 
> kultury 

Sprawozdawczyni zwraca się 
szczególnie przeciw skreśleniu 
ostatniego zdania art. 4, które 
uwzględnia potrzeby innych na 
rodowości, wchodzących w skład 
państwa połskiego. 

Polska jest bastionem kultury 
zachodniej, o który rozbijają się 
fale, płynące ze wschodu. Budo- 
waliśmy naszą kulturę na zasa- 
dzie harmomijnego zespolenia na 
szej kultury z elementami kultu 


Rzeczypospo 
litej. Tlekroć pomijaliśmy tę za 
sadę, ponosiliśmy klęskę. Usta- 
wa o funduszu kultury jest zbu 
dowana na szereg lat, a nie pod 
znakiem jednego roku budżeto- 
wego, kiedy to jeden milion zło 
tych z trudem wystarcza na opę 
dzenie niezbędnych potrzeb. 
Niech uchwalenie ustawy w 
brzmieniu sejmowym będzie wy 
razem szczerej troski © ntrzyma- 
nie stałego przymierza z hratni- 


turę, często dalcko większą, niż 
nasza ludność wiejska, nie tylko 
dlatego, że żydzi skupili w swych 
rękach na calym świecie naj- 
kapitały, nie dia- 
tego, że mają oni taką spójnię 
narodową, jakiej może nie ma 
żaden inny naród, ale szczegól- 
nie dlatego, że zmusili oni przez 
pracę swojej myśli inne narody. 
żeby? uznały ją za myśl swoją. 


„80 proc. polaków chce 
być żydami“ 

Żydzi bardzo mało przyczyni- 
li się do powstania naszego pań- 
stwa. Wszystko się zmienia, tyl- 
ko nie zmienia się psychika na 
rodów. Narodowości słowiań- 
skie różnią się w wielu rzeczach, 
ale daleko więcej spraw łączy je 
ze sobą. Natomiast żydzi mają 
inną psychologię, być może na- 
wet że wyższą 1 z pewnością, 
GDYBYM BYŁ ŻYDEM, TO 
BYM TAK SAMO POSTĘPO- 
WAŁ, JAK WSZYSCY ŻYDZI. 

Nie chcę tu wypowiadać żad- 
nych złośliwości, chcę mówić 


wszystkich narodowości słowiań | rady ministrów, oraz katedra 
skich“ — będę głosował przeciw | obsadzona może być zwinięta je 
poprawce p. Pełczyńskiej. Aya paan my zw 
a >  |wej. Zwijanie ka yło mo- 
Ukraińcy nie poszli |że jedną z największych bolą- 
na lep czek świata _profesorskiego. 
POS. KUZMOWYCZ oświad- |Prawda, że niejednokrotnie pro 
cza, że chociaż przemówienie 'fesor może nie stać na wysoko- 
p. gen. Zeligowskiego miało nie |Ści z tego czy innego względu. 
które akcenty, będące odnośnie | Wtedy minister na zasadzie usta 
art. 4 ustawy kompromisem w |wy może pociągnąć go do odpo- 
stronę ukraińeów, jednak prze | wiedzialności, przewidziany jest 
ciwko jego poprawce posłowie sąd dyscyplinarny. Profesor mo 
ukraińscy muszą wypowiedzieć |że także nadużywać katedry do 
się zasadniczo. Mówca prosi, a- |wygłaszania rzeczy może nie- 
by w art. 4, dotyczącym środ- |egodnych czy to z rzeczywisto- 
ków działania funduszu, była (ścią, czy z kierunkiem politycz- 
mowa o popierania kultury in- | Rym. Na to jest środek w posta- 
nych narodowości. nowieniach ustawy, które powie 
b 4 3> a rzają radom wydziałowym czu- 
Emigracja i kultura 


wanie nad poziomem pracy nau 


POS. SOMMERSTEIN, nawią | kowej i nauczania profesora. Pro 
zując do wywodów pos. Zeli- fesor, który nadużywa stanowi- 
gowskiego, protestuje przeciw- ska i katedry do celów ubocz- 
ko dyskryminacji obywateli w |nych, politycznych czy innych, 
państwie według wyznania i na które są niezgodne z kierunkiem 
rodowości, oraz przeciw ten- |poczynań nie tylko państwa, ale 
dencjom odmiennego traktowa- | nawet rządu, może być pozba- 
nia ich zależnie od narodowo- | wiony prawa nauczania. Lepiej 
ści, do jakiej należą. Jeśli p. |t© aniżeli stosowanie drogi o- 
gen. Zeligowski mówi, iż jedy- | kreżnej. Jako dalszy etap w kie 
a runku poprawy, wydaje się mów 


młodzież w to uwierzyła, żeby 
wierzyła, że sprawa młodzieży 
jest mu rzeczą bliską i drogą i 
że zechce sprawę tę załatwić w 
myśl dobra młodzieży i inte- 
resu państwa. 


W zakończeniu referent stwier 
dza, że nowela; aczkołwiek w 
skutkach nie bardzo groźna, ta 
jednak wywołała w Polsce spo 
ro zamieszania. Słyszało się na 
wet głosy, że p. minister Świe- 
tosławski na komisji miał się 
kategorycznie sprzeciwiać ja- 
kimkolwiek poprawkom. Otóż 
stwierdzam w sposób stanow- 
czy, że nie było takiego wypad 
km. Czy rozporządzenie o sto- 
warzyszeniach akademickich 
jest dobre? Uważam. że jest o- 
no złe. Młodzież musi mieć mo 
żność wyżywania się organiza- 
cyjnego i nie można zawsze 
stać nad nią z batem. Przychy- 
lam się przeto do rezolucji p. 
Tarnowskiego, wzywającej da 
nowelizacji tego rozporządze 
nia. 


Mowa min. Swiętos'aw- 
skiego 
P. minister W. R. i O. P. Woj 


mi narodami, mieszkającymi = |tylko o faktach. Powtarzam, że nym wyjściem dla rozwią 


obrębie państwa polskiego, któ-| nie mogę się zgodzić na to, żeby 
re chcą wraz z nami budować działalność Funduszu Kultury 
kulturę zachodnią. Wierzę, że Narodowej była stosowana tak-| 
ten sejm, w którym żyje duct że do narodowości żydowskiej. 


ciech Świętosławski wygłosił 
przemówienie, w którym m. in. 
powiedział: 

— Od chwili, kiedy naród pol 
ski poniósł stratę najboleśniej- 


kwestii żydowskiej jest emigra (CY konieczne: 1) zmiana rozpo- 
cja żydów, to twierdzę. że to |rządzenia o stowarzyszeniach a- 
sie wiąże z kulturąiże jest tak kademiekich, a szczególnie or- 


ky iad a trona dynacji wyborczej do tych sto- 
KzYEa WYR OPOREA Y warzyszeń, 2) zmiana przepisów 


Tadeusza Hołówki, będzie głsso 
wał przeciw poprawce senatu. 
(Oklaski). 

Zdawałoby się, że były szef Li 
twy środkowej - gen. Żeligowski 


poprze jej żądanie. Stało się jed|. 


nak inaczej. Dusza jego jest roz- 
dwojona. Choć stara się hyć lo- 
jalnym wobec słowian, ale nie 
chce iść na żadne ustępstwa wo- 
bet żydów. 


Drażliwa kwestia 

„Proszę mi wybaczyć — mj- 
wi gen. Żeligowski — że mówiąc 
o tak drażliwej kwestii, jaką 
jest kultura narodowa, będe się 
posługiwał prymitywny..:, żoł- 
nierskim językiem. My, polacy, 
hronimy swojej kultury i nianty 
do tego prawo, gdyż jesteśmy go 
spodarzami państwa i myśmy to 
państwo zbudowall. Jak mamy 


gia ustosunkować do innych na- 


Jest taka anegdota, że gdy do 
pewnego dygnitarza rosyjskiego 
zwrócił się cesarz z ząpytanieni. 
co może dla niego zrobić, to ten 
odpowiedział: „Proszę mnie zen 
bić niemcem*, A było to w o- 
kresie, kiedy niemcy mieli wiel- 
ki wpływ w Rosji. 

To by można zastosować i u 
nas i 80 proc. polaków mogłoby 
powiedzieć: Chcielibyśmy 1aieć 
takie prawa, jakie mają żydzi w 
Polsce. 


Nie mamy określonej polityki 
wobec narodowości  słowiań 
skich i wobec żydów: do pierw- 
szych często stosujemy niepo- 
trzehne rygory, a drudzy zapano 
wali nad całym naszym życiem 
państwowym i kulturalnym. 

Tylko idea słowiańska może 


szczytach kultury, a jednocześ- 
ie mówie o emigracji 3 i pół|9 funduszu opłat studentów 
milionowej masy obywateli, że | 9737 3), zmiana przepisów o u- 
nie potrzebuję jej chyba obszer dzielaniu pomocy studentom. 
niej udawadnżcć. Profesorowie i senaty uważają 
W konkluzji mówca wypo- dotychczasową ustawę akade- 
wiedział się stanowczo przeciw | Micka za zmniejszającą samo- 
ko stanowisku pos. Zeligow- rząd i autonomię wyższych uczel 
skiego. ni. 


W głosowaniu sejm przyjął u 
stawę po odrzuceniu wniosku 
komisji o potrzebach kultural- 
nych mniejszości narodowych. 


Akcja Marszałka 

Rydza-Smigłego 
Referent tej ustawy, przedsta 
wiając ją na ówczesnej komisji 
Ustawa o szkołach rka pa tenkak ra 
Seki samorząd i autonomia uniwer- 
akademickich sytecka, to jest fikcja. Jeśli tak, 
Sprawozdawca p Jahoda-Zół | to pocóż było pozbawiać uczel- 
towski w dłuższym przemówie- | nie tej fikcji. Jeśli to był 


niu  zreferował sprawę to-|obraz urojony, to pocóż było 
warzystwa ubezpieczenicwe- | rozbijać to oko, które go sku- 


go „Phoenix“ i poprawki, które | piało, chyba przecież nie po to, 
senat wprowadził do ustawy, re | ażeby uczelnie nie wiedziały, 
gulującej interesy osób ubezpie | jakie stosunki panują wśród 
czenych w „„Phoenixie*, młodzieży. 


szą — przeżył Śmierć Marszałka 
Piłsudskiego, jesteśmy świadka- 
mi głębokiego ideologicznego 
zmagania się z sobą całego spo- 
łeczeństwa. Towarzyszą temu 
głębokie przeobrażenia życia 
międzynarodowego, wymagają- 
cego od nas wyjątkowego wzmo- 
żenia wydajności pracy twór- 
czej oraz konsolidacji na wszyst 
kich odcinkach życia zbiorowe- 
go. Trzeba sobie uświadomić ko 
nieczność uczynienia najwięk 

szych wysiłków, aby apanowa- 
ła harmonia, gdzie jej dotych- 
czas nie było, aby zaczęto pra 

cować zespołowo tam, gdzie sił: 

działały w rozsypkę. Wszak ży 

jemy w atmosferze podnieconej 

wśród nawałanicy najsprzecz 

niejszych doktryn, idei i prądów 

społecznych. 


(Dokończenie na str. 3). 
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Znecanie sie nad wielkimi zmarłymi 


Krucho musi być z autoryteta-| pów. Ufewiły mu w pamięci z o- 
mi,w obozie endeckim, gdyż szu- | wych czasów dwa typy: żyda Sin 
kają już ich wśród dotychczaso- |gera, wyzwalającego się w spo- 
wych swych zdecydowanych |sób tragiczny z jarzma żydow- 
przeciwników. skiego ghetta, i chłopa Melnyka, 

IW, tym wypadku bezgranicz- |parobka, którego reakcja rodzi- 
na głupota dochodzi do zenitu. |ma posłała do więzienia za „no- 

Niedawno w stołecznej prasie | winki* socjalistyczne. 
endeckiej, a następnie w ksią-| Ze wzruszeniem Daszyński o- 
żeczce p. t. „Zarys myśli polity- |pisnje poparcie. jakie uzyskał w 


czno - społecznej Stefana Żerom- 
skiego“ niejaki p. Stanisław Pio- 
łun - Noyszewski pragnie przy- 
właszczyć ideologii bzduro- en- 
deckiej tytana myśli i pióra — 


roku 1897 u żydów krakow- 
skich przy swym pierwszym kan 
dydowaniu na posła. Między in- 
nymi faktami podaje, jak do lo- 
kalu wyborczego przyjechał do- 


Żeromskiego. Autor „Róży“, „Lu|rożką 94-letni starzec - żyd, by 


dzi Bezdomnych, „Przedwioś- 
nia“, piewca 1905 roku, proleta- 
riusz - rewolucjonista, bandos, 
twórca postaci dr. Judyma — 
endek! 

Każcie, panowie endecy, czy- 
tać swym adherentom, wpro- 
wadźcie do obowiązkowej litera- 
tury partyjnej „Różę, „Przed- 
wiośnie*, „Sułkowskiego* i „Lu- 
dzi Bezdomnych*, a napewno na 
tychmiast opustoszeją wasze lo- 
kale, przerzedzą się znacznie wa- 
sze szeregi, i krajowi naszemu u- 
będzie dużo wstydu, hańby. 

Z kolei endecy „znaleźli** wspól 
ne myśli i u niedawno zmarłego 
trybuna ludu — Daszyńskiego. 

Przed kilku dniami 


cała kat | Puohów antyżydowskich, 
decka prasa wraz z jakimś oen- 


oddać swą kartkę na Daszyń- 
skiego. 

„Po raz ostatni już w życiu gło 
suję, ale po raz pierwszy dobrze 
głosuję* — wyszeptał starzec — 
pisze Daszyński. 

W. następnym rozdziale swych 
wspomnień podaje Daszyński, 
Jak po zwycięskiej dla niego kam 
panii wyborczej, zmuszony był 
wszcząć walkę z dywersją anty- 
semicką reakcji polskiej. 

W, czerwcu 1898 r. Daszyński 
organizował obchód dla uczcze- 
nia setnej rocznicy urodzin Mic- 
kiewicza. Ponieważ „„narodow- 
cy“ pragnęli ten moment wyko- 
rzystać — jak zwykle — dla roz 
Da- 
szyński w specjalnej odezwie o- 


erowskim tygodnikiem ..Podhi- | strzega robotników. że „w ostat- 
piętą“ (okazuje się, iż poza sien- |nich czasach rzucono nędzy lu- 


kiewiczowskim bohaterem i li- 
kierem poznańskim tejże nazwy, 
jest i tygodnik) z wielką rado- 
ścią publikuje fragment z wyda 
nych w 1925 roku Pamiętników 
Daszyńskiego dla udowodnienia 
przekonań antysemickich tegoż 
woda ludu pracującego. 

Jako „źródło natchnienia“, słu 
ży im wspomnienie Daszyńskie- 
go z międzynarodowego kongre- 
sm socjalistycznego w 1904 roku 
w Amsterdamie, 

Daszyński w swych wspom- 


dowej, jak psu kości, hasło roz- 
ruchów przeciwko żydom... po- 
nieważ  prowokatorzy usiłują 
skierować cały zapał .mnarodo- 
wy“ na szyby i bety żydowskie'.. 
przeto „należy stanowczo ode- 
pchnąć prowokatorów i zacho- 
wać godność klasy robotniczej“, 

W, dniu 22 listopada 1898 ro- 
ku w wspaniałym przemówieniu 
swym w parlamencie wiedeń- 
skim Daszyński za rozruchy an- 
tysemickie i prześladowania ru- 
chu robotniczego postawił cały 


nieniach dziwi się socjalistom ro |rząd w stan oskarżenia. 


syjskim pochodzenia żydowskie- 


go, iż pomimo pogromów Ple-|1902 


wego, „czerty osiedłosti* i t. d. 
odnosili się z kultem do Rosji, a 
nawet z niechęcią do Polski. 
Daszyński ma zupełną słusz- 
aość. Ich niechęć do oderwania 
się Polski od Rosji była błędem 
politycznym, jednak ich przy- 
wiązania do Rosji potępiać nie 
należało, gdyż zasadniczo byli ro 
sjanami, napewno nie sympaty- 
zowali z caratem, zaś antysemi- 


tyzm uważali — i to słusznie — | połowie 


za wytwór roboty policyjnej. 

Lud rosyjski i inteligencja od- 
nosiły się wrogo do antysemi- | 
tyzmu. 

Daszyński, staprocentowy nie- 
podległościowiec, był śmiertel- 
nym wrogiem Rosji, i nie wie- 
rzył zbyt w siłę i trwałość rewo- 
lucjonizmu rosyjskiego. 

Najkomiezniejsze jest to, 
endecy, którzy płaszczyli się 
przed caratem, którzy szukali 
pomocy u caratu dla zdławienia 
polskiego ruchu wyzwoleńczego, 
pragną za pośrednictwem Da- 
szyńskiego udowodnić żydom— 
rewolucjonistom rosyjskim mo- 
skalofilstwo! 

Poza tym trudno sądzić tylko 
na podstawie tych kilkunastu 
wierszy, wyjętych z dwuch to- 
mów i 600 stron „„Pamiętników* 
o antysemityźmie wodza socja- 
lizmu polskiego. 

Przeciwnie. na wieln stroni- 
sach swych „Pamietników* sław 
ny mówca i obrońca ludu okre- 
śla wyraźnie swe stanowisko w 
sprawie żydowskiej jako słanow- 
czy propagator całkowitej eman- , 
cypacji ludności żydowskiej. 

Już prawie na wstępie poda- 
je, że w początkach swej działal 
ności politycznej 
w Drohobyczu w najbiedniejszej 
dzielnicy żydowskiej, gdzie pro- | 
wadził pracę 


Nic dziwnego więc, że w roku 
uzyskał Daszyński man- 
dat radcy miejskiego w Krako- 
wie z ramienia „małego handlu“ 
żydowskiego, choć zastrzegł so- 
bie wyraźnie wolną rękę w spra- 
wach robotniczych. Wybory by- 
ły wówczas kurialne, i robotni- 
cy, biedni rzemieślnicy i kobie- 
ty nie miały żadnych praw. 

IW roku 1906. po dokonaniu 
ohydnego pogtomu w Siedlcach, 
rząd carski pragnął urządzić w 
września pogrom w 
Warszawie. 


listów warszawskich porusza ca- 
lą opinię międzynarodową, wy- 
syła szereg depesz do prasy za- 
chodnio - europejskiej; rząd car- 
ski obawiając się kompromitacji 
i rozgłosu, zaniechał rzezi pogro 
mowej. 

Tak, panowie „narodowcy“, 
Daszyński musiał być wielkim 
antysemitą!?. 

Może niezupełnie słusznie pi- 
sze Daszyński o obojętności ży- 
dów w sierpniu 1914 r. do po- 
wstających legionów polskich, 
ale jednocześnie podkreśla, że po 
lacy w tej „neutralności“ całko- 
wicie upodobnili się de żydów. 

Przy tym Daszyński, który na 
ogół był dobrze informowany 
podczas wojny wszechświato- 
wej, pisze, że na ziemiach pol- 
skich żydzi byli neutralni wo- 
bec wszystkich sił wojennych. O 
„narodowcach* tego powiedzieć 
nie można, Jedni ślubowali wier 
ność carowi, ofiarowali złote sza 
ble generałom carskim za oku- 
pację Galicji, drudzy — z zabo- 
ru austriackiego — rozbroili le- 
gion Wschodni i wezwali mło- 
dzież polską do wstęnowania w 
szeregi armii austriackiej; byli i 
tacy, co hołdy niemcom składali 
(Bazar, Rada Regencyjna). 

Daszyński opisuje swe spo- 
strzeżenia na początku wojny z 
terenu powiatu miechowskiego 
w Kieleckim. gdzie był z ramie- 
nia Piłsudskiego mianowany za- 
stępcą komisarza wojskowego. 
Stwierdza on, że inteligencja na 
szą była wówczas zarażona mo- 
skalofilstwem. wieś zachowywa- 
ła się spokojnie, szlachta - zie- 
miaństwo wyraźnie występowa- 
ło przeciw legionistom. 


Biedota, chrześcijanie i żydzi. 
ofiarowali w Miechowie wów- 
czas Daszyfńskiemu dobrowolnie 
na wojsko polskie przeszło ty- 
siąc koron. 


Talent krasomówczy i rozum 


męża stanu zabłysły w całej| miarów, że będzie zapóźno oczy- 
swej okazałości w pierwszym sej | Ścić honor tarczy narodowej... 
mie odrodzonej Rzeczypospoli- Tak, panowie „narodowcy“, 
tej. Daszyński był antysemitą!? 

Do szeregu wspaniałych mów | Daszyński przez całe swe ży- 
Daszyńskiego zaliczyć należy wy | cie był śmiertelnym wrogiem — 
głoszoną w dniu 20 czerwca 1919|o czym stale wspomina w obu 
roku przy uzasadnianin wnio- | tomach „Pamiętników* i prawie 
sku nagłego w sprawie antyse-,we wszystkich swych wspania- 


miekich rozruchów w  Krako- 
wie. 

mle kto chce z kwestii rasy 
robić czy to przywiłej, czy krzyw 
dẹ, kto chce jako kryterium pra- 
wa czy bezprawia wziąć rasę 
czy wyznanie w XX stuleciu, ten 
znajdzie się w sprzeczności ze 
wszystkimi pojęciami nowoczes 
nego społęczeństwa, ten znaj- 
dzie przeciw sobie prędzej czy 
później zszeregowany cały świat, 
który nie na darmo pławił się w 
męczeństwie i we krwi, aby prze 
być piekło walk rasowych i walk 
religijnych, które powinny nale- 
żeć wreszcie do. niepowrotnej 
przeszłości* — grzmi Daszyński 
z trybuny w dn. 20 czerwca 1919 
r. (stenogram sejmowy) ...„stary 
to sposób w sztuce rządzenia... 
już w r. 1903, czując zbliżające 
się wrzenie rewolucyjne, Plewe 
postawił na kartę pokój we- 
wnętrzny całej Rosji, rzucając 
tłum przeciwko żydom... wytwa 
rzając cały system nomenklatu- 
ry politycznej, każdego wroga 
rządu mianując żydem... Trudno 
ści wewnętrznych nie pokonał, 
tylko je przewlókł, tylko je uczy 
nił jeszcze  straszliwszymi, je- 
szcze krwawszymi... nie sądźcie 
panowie, że rzuceniem Humu na 
żydów odwlecze ktokolwiekbądź 
w Polsce dłużej, niż o kilka ty- 
godni, czy miesięcy, kwestię trud 
ności wewnętrznyh.. w rozrn- 
chach antyżydowskich rząd, zda 


wiązku, jak i na wielu innych 
polach, rząd ten okazał dziwną 
słabość i orientacyjną i w decy- 
zji... nie stłumione w zarodku, 
rozrość się gotowe do takich roz 


WKRÓTCE CIĄGNIENIE 


Zakup los l-ej kłasy w słynnej kolekturze 


Daszyński na wezwanie socja- | Piotrkowska 22, Piotrkowska 66, Nowomiejska 1 


W dniu 13 czerwca odbyła 
się w Paryżu uroczystość po- 
święcenia pomnika ku czci Ary 
stydesa Brianda. Pomnik ten, 
dzieło rzeźbiarzy ILamdowskie- 
go i Boucharda, znajduje się w 
ogrodzie w pałacu ministerstwa 
spraw zagranicznych mna Quai 
d'Orsay i wyobraża na pierw- 
szym planie boginię pokoju, 
która przytula do siebie matkę 
z dzieckiem. Na drugim planie 
rzeżba przedstawia Arystydesa 
Brianda, przemawiającego da 
wielkiego Qumu ludzi, Na co- 
kole pomnika widnieje napis: 
„Le president Briand a bien 
meritè de la patrie — Loi de 30 
Mars 1932“. Wokół pomnika 
umieszczono kilka słynnych po 
wiedzeń Brianda, jak np.: 


wstaje i mówi ludzkości: 


zamieszkiwał! „Francja nie poniża się, gdy po |tuberkulozy i raka. A wojna, 
„Pro- | okropna wojna — czyż będzie 


klamuje wam pokój”, oraz inne |ona jedynym złem, wobec któ- 


uświadatniającą zdanie: „Uczeni pracują każde |rego człowiek uzna swą bezsil- 


wśród młodzieży, żydów i chło-|go dnia, aby uralować nas od |ność?* 


„Włwia z osiainim przemówieniem w Lidze Na- 


rodów przy odsłonięciu pomnika 


Gmach ministerstwa spraw 
zagranicznych przybrany został 
na uroczystość sztandarami 
wszystkich narodów. Na poświę 
cenie pomnika zjawił się pre- 
zydent republiki, rząd in cor- 
pore z premierem Blumem na 
czele, korpus dyplomatyczny, 
członkowie parlamentu i sena- 
tu. generałny sekretarz ligi na- 
rodów Avenol oraz tłumy pu- 
pliczności. i 

Po odegranm ,Marsyħanki“ i 
nczczeniu pamięci zmarłego mi 
nutą milczenia, nagle wśród po 
wszechnego wzruszenia rozległ 
się głos samego Arystydesa 
Brianda. To puszczono płytę z 
jego ostatnim przemówieniem 
na posiedzeniu ligi narodów w 
Genewie. I 

Po wysłuchaniu w skupieniu 
słów Brianda, rozpoczęły się 
przemówienia, poczym olbrzy- 
mie tłumy przedefilowały przed 
pomnikiem. 


łych przemówieniach —- ałe reak 
cji polskiej, ale endecji -— ugody 
trójzaberowej, ale narodoweów. 
„którzy od pierwszych chwil na' 
„rodzin państwa polskiego gan- 
grenowali życie państwowe. 


Jeszcze przed zamordowaniem 
pierwszego prezydenta Rzeczy- 
pospolitej Narutowicza wygłosił 
Daszyński potężną, bodaj naj 
wspanialszą mowę w sejmie w 
dn. 27 stycznia 1921 r. która 
jest jednym wielkim aktem o- 
skarżenia, aktem wieczystej hań 
by „narodowców'. 


* 


Nasi narodowcy nie mają 
szczęścia... Jednego dnia w ca- 
łej prasie usiłują przypisać wiel- 
kiemu wodzowi całego lud pra- 
cującego Polski antysemickie po 
glądy, następnego dnia zaś uka- 
zuje się w prasie enunejacja w 
sprawie ostatnich zajść antyse- 
miekich, wydana przez dwa na- 
der wpływowe i silne ugrupowa- 
nia wśród ludności chrześcijań- 
skiej i żydowskiej naszego pań- 
stwa: PPS i Bund. Oświadczenie 
to, choć ukazało się po 40 latach 
od pierwszej deklaracji antypo- 
gromowej Daszyńskiego i 16 lat 
po omawianym jego przemówie= 
niu w sejmie, niczym w swej tre 
ści nie odbiega od tamtych miy- 
śli przewodnich. 

To samo anarchizowąnie ży» 
cia państwowego przez antyse- 


je mi się, nie spełnił swego obo-| mitów, to samo zasłanianie cha 


łatem żydowskim najdonioślej- 
szych zagadnień wewnętrznych 
w państwie, nic dziwnego więc, 
że i te same słowa potępienie 
dla szkodników i anarchistów. 

Następnego dnia ukazała się 
w prasie uchwała centrali kla- 
sowych związków zawodowych, 
skupiającej pół miliona człon- 
ków robotników i pracowników, 
umysłowych, która stwierdza, iż 
ruch antysemicki „stwarza po- 
ważne niebezpieczeństwo nie tył 
ko dla moralności i etyki lndz- 
kiej, lecz również dla państwa 
polskiego i dla interesów pol- 
skiej klasy robotniczej. Podobne 
stanowisko zajęło mader wpły- 
wowe na terenie wsi Stronnictwo 
Ludowe (w piśmie „Odnowa”) 
oraz najpoważniejsze skupienie 
inteligencji — związków litera 
tów polskich. 

Endecy i endekoidzi są w swej 
ohydnej robocie odosobnieni i 
opierają swe wpływy na t zw: 
w XVII i XVIII w. w Polsce pod 
czas „tumuliów'* dysydenckich 
„hultajstwie”. Siły polskiej đe- 
mokracji, posiadającej najchlub 
niejsze karty w bojach o Wol- 
ność, Równość i Braterstwo, ma 
bilizują się w walce przeciw de- 
moralizowaniu i anarchizowaniu 
życia państwowego i społeczne- 
go. A królują jej w tym duchy 
Kościuszki, Mickiewicza. Łuka- 
sińskiego, Limanowskiego, Że- 
romskiego i Daszyńskiego! 

J. K, U. 
999320293029999949790 2000 
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NOWY GROZNY POŻAR NA BAŁUTACH 


Palita się garbarnia przy ul. Drukarskiej 33 


Dziś o godzinie 1.15 w nocy|III. Ponieważ z terenu pożaru 
centrala straży ogniowej powia | nadchodziły niepokojące wieści, 


została o wybuchu |wysłano kolejno dalsze plutony, 


groźnego pożaru NA POSESJI| mianowicie V i VII oraz V od- 
FABRYCZNEJ FRENKLA PRZY | dział fabryczny. 


UL. DRUKARSKIEJ 33. 


Nocny dozorca mieszczącej, 
się tam garbarni Majera Śliwko |. 


wicza — Stanisław Bednarski, 
zauważył w pewnej chwili wydo 
bywające się płomienie z suszar 
ni. Ogień rozprzestrzeniał się w 
szybkim tempie. 

Centrala straży ogniowej po 
otrzymaniu pierwszego alarmu, 
wysłała na miejsce plutony I i 


Kierownictwo nad akcją ra- 
nkową objęli komendant stra- 
ży inż, Kowałczyk oraz naczelni 
cy Kos i Komorowski, 


W chwili przybycia straży 
dach suszarni stał już w płomie- 
niach. OGIEŃ ZAGRAŻAŁ SĄ- 
SIEDNIM BUDYNKOM fabryki 
Braci Geyer (Zgierska 96) i far- 
biarni firmy J. Heideman i A. 


Kantorowicz przy ulicy Drukar 


skiej 31. Zagrożona była rów- 


nież przybudówka garbarni, w 
której mieszkał dozorca nocny. 


Domowniey poczęli wynosić na 
dwór cenniejsze rzeczy. 


Straż ogniowa otoczyła palą- 
cy się budynek od strony ulicy 
Drukarskiej i Puckiej. dążąc 
przede wszystkiem do OCHRO- 
NY LICZNYCH SĄSIEDNICH 

BUDYNKÓW MIESZKALNYCH 
i FABRYCZNYCH. 


„Walkę z żywiołem utrudniał 
brak wody, oraz wąskie ulice i 


panujące wprost egipskie ciem- 
ności. 

Około godz. 2.30 dzięki ener- 
gieznej akcji straży ogniowej 
niebezpieczeństwo było zażegna- 
ne. 

POŻAR STRAWIŁ CAŁY 
DACH GARBARNI ORAZ URZĄ 
DZENIE SUSZARNI. Spaleniu 
uległa większa ilość skór, zaś 
zniszczeniu wskutek zalania wo 
dą uległ magazyn skór Mordki 
Gothelfa, mieszczący się na te- 
renie posesji przy ulicy Drukar- 
skiej 33 w sąsiedztwie zniszczo- 
nej suszarni. 


ATAK GEN. ZELIGOWSKIEGO NA 


wacka panowie e so- 
bie chyba sprawę, że w czasie 
mego urzędowania musiałem 
przeżywać chwile ciężkie. Pono- 
srac odpowiedzialność za życie 
zbiorowe na tym odcinku nie 
mogłem być  pobłażliwy dla 
gwałtu, samowoli i anarchii. 
Zawsze jednak zdawałem sobie 


ma ferenie uczelni 


tego uspokojenia młodzieży jest 
bliski, a 


Przemówienie 
_ pos. Rubinsteina 
który polemizował z wywodami 
pos. Żeligowskiego w sprawie ży 


dowskiej, było często przerywane 
na ławach poseskich. 


*— P. gen. Żeligowski, jako wiel. 
ki strateg wie — podkreśla mówca 
— że najlepszą deienzywą jest ofen 
zywa, ale metoda ta w granicach 
państwa jest niebezpieczna, zwła- 
ezeza kiedy się mówi o zjednocze- 
niu społeczeństwa (p. Marchlewski: 


Aplikacja sądowa 
dla kandydatów do pa- 
iestry 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
ġo“ telefonuje: 

Wezoraj zakończone zostały 
obrady delegatów samorządów 
adwokackich w okręgu apela- 
cyjnym warszawskim, a więc z 
udziałem delegatów z Łodzi. U- 
chwalono zwrócić się do mini- 
stra sprawiedliwości, aby w jak 
najbliższym czasie przywróco- 
ny został przymyg 3-letmiej a- 
plikacji sądowejf dla kandyda- 
tów do palestry. 


Poza tym na zjeździe delega- 
tów omawiano inne zasadnicze 
zagadnienia odroczonej na ra- 
zte reformy statutu palestry, ale 
Meęcyzji nie powzięto. 


ta starym — kończy mówca — i 


„chrześcijańskiego”, 
go”) 

Życzę powodzenia w cementowa 
niu społeczeństwa chrześcijańskie 
go, ale w interesie państwa jest, 
aby zjednoczenie ogarnęło nas 
wszystkich, którzy w nim żyjemy i 
zostaniemy (głosy: „Zobaczymy”) N 
Jesteśmy związani z tą ziemią, je- 
steśmy autochtonami (przerywania), 

W dalszym ciągu swych wywo- 
dów pos. Rubinstein uskarża się na 
ekscesy antysemickie i podkreśla, 
że wyższe uczelnie winny dać wyż- 
sze wychowanie, kształcąc charak- 
ter i ducha, Heine mówił kiedyś o 
człowieku stworzonym geniuszem 
wynalazcy, który jednak źle się 
czuł wśród ludzi prawdziwych, bo 
brakowało mu ducha bożego. Otóż 
my obecnie wychowujemy takie me 

wyziute z ducha bożego. 
(P. BAKON: „Trzeba było wycho- 
wać Chaskielewicza i Szczerbow- 
skiego”) Jesli już mowa o tych 
jednostkach, to nasz los jest dziś 
dlatego ciężki, że odpowiedzialność 
za takiego Chaskielewicza przerzu 
ca się zbiorowo na nas. To jest gor- 
sze niż średniowiecze. (P. MAR. 
CHLEWSKI: „To jest uświadomie- 
nie”). My jednak jesteśmy narodem 
z 
kart naszej historii czerpiemy otu 
chę. Jestem optymistą i wierzę, że 
światłe siły narodu polskiego zbu- 
dzą się. (P. MARCHLEWSKI: „Już 
się zbudziły”). Teraz jeszcze nie. 


głos: „polskie- 


Rzecznik poselskiego 


antysemityzmu 
Jako ostatni przemawiał dł 
ferent pos. Drozd - Gierak) | 
odpowi iadając pos. Rubin 
wi. Mówca powiedział m in.: "p| 


Rubinstein polemizował z 
gen. Zeligowskim, ale tak Se 
składa , że ile razy występuje 
p- Rubinstein, tyle razy napoty 
ka fale oburzenia. Możnaby po 
wiedzieć, że jest twórcą „posel- 
skiego antysemityzmu“. Nie u- 
mie patrzeć objektywnie, widzi 
krzywdę i biedę żydów, a nie 
widzi krzywdy i biedy pola- 
ków, ami tego, że niejednokrot- 
nie polacy krzywdzeni są przez 
żydów. Są momenty, w których 
posłowie żydowscy postąpiyby 
lepiej, gdyby głosu nie zabie« 
rali, Dzisiejsza ustawa należy 


do takich momentów. W hito: 
rii akademickich wystąpień an- 


tyżydowskich nie jest najważ-, 


niejszą sprawa dostarczunia ży 
dowskich trupów da prosekto- 
riów, ani sprawa oddzielnych 
ławek, ani „numieris elausus*, 
ale  najwaźniejszyja momen- 
tem jest przekonanie mładzie- 
ży polskiej, że mixdzież żydow 
ska jest komunistyczna, albo 
komunizująca. 

Biedni polacy, ukraińcy czy 
białorusini starają się zw alczać 
biedę na terenie państwa, albo 
emigrują, jeżeli jednak rząd 


JUŻ ZA KILKA DNI 


ciągnienie I-ej klasy! 


Kto zatym nie posiada jeszcze losu, winien go 
natychmiast nabyć w szczęśliwej kolekturze 


KAFTALA 


Łódź, ul. Piotrkowska 54. 


Listowne zamówienia załatwia się odwrotnie. 


Konto P. K. 


Ò. 304.761. 


Hattal-to synonim szczęścia 


Samobójstwo (Czerwiakowa 


Przewodniczącego Centralnego Komitetu Wykonawczego 


MOSKWA, 16 6. (PAT). 
Przewodniczący centralnego koj 


I mitetu wykonawczego Białoru- | 


si sowieckiej Czerwiakow popeł 
nił w dniu 16 b. m, samobój- 
stwo. Według informacji ze źró 
deł oficjalnych, przyczyną sa- 
mobójstwa były sprawy natnry 
rodzinnej i osobistej. | 


Piotr Smirnow 
na miejscu Gamarnika 


MOSKWA, 16. 6. (PAT). Na 
miejsce Garmanika, który 31 ma 
ja popełnił samobójstwo w 
związku ze sprawą Tuchaczew- 
skiego i 7 generałów, został mia 
nowany naczelnikiem urzędu po 
litycznego czerwonej armii komi 
sarz 2-ej rangi Piotr Smirnow, 
który dotąd zajmował stanowi: 


Białorusi Sowieckiej 


— |sko naczelnika urzędu politycz- 
jnego w leningradzkim okręgu 


wojennym, 


Strumilin w areszcie 
MOSKWA, 16. 6. (PAT). Za 


stępca naczelnika głównego urzę 
jdu statystyki gospodarki naro- 
dowej w Gospłanie Z. S. R. R. 
Strumilin zwolniony został z zaj 
mowanego stanowiska, nie otrzy 


mując żadnej nowej nominacji. 

Zaznaczyć należy, że zwolnie 
nie kogoś z zajmowanego stano 
wiska bez nowego przydziału, 
prowadzi ostatnio, w większości 
-|wypadków, do więzienia. Na 
miejsce Strumilina mianowany 
został Caguria. 

Nazwisko Strumilin jest pseu- 
donimem Stanisława Strumiłło- 
Pietraszkiewicza. 


Likwidacja ligi 


Warsz. kor. 


riy. rekurs stowarzyszenia 


„Głosu Poranne- 


kszych miastach kra wobec 
stwierdzenia rarr nie- 


będą 


—m—— 


Str. 3 


Garbarnia Śliwkowicza jest n« 
bezpieczona od ognia, natomiast 


nie jest ubezpieczony mag 
skór Gothelfa. z 


Nowy groźny pożar wywołał 
wśród mieszkańców Bałut daża 
wrażenie. Na sąsiednich ulicach 
gromadziły się tłumy, wśród któ 
rych utrzymywały porządek 
skonsy gnowane oddziały policji, 


W chwili gdy oddajemy max 
mer pod prasę, praca straży w 
ogniowej przy dogaczaniu ognin 
trwa. 


|chce przyjść z pomocą ludnoścj 


żydowskiej i dopomóc jej do e- 
migracji — spotyka się z pro: 
testem. Jeżeli 60 proc. ludności 

żydowskiej jest w biedzie, trze- 
ba, żeby te 60 proc. wyemigro< 
wało. Nie jest to antysemityzm, 
ale sposób rozwiązania zaga: 
dnienia. 

W GŁOSOWANIU SEJM U. 
CHWALIŁ PROJEKT USTA- 
WY W BRZMIENIU KOMISY J+ 
NYM W DRUGIM I TRZECIM 
CZYTANIU poprawki mnieje 
szości i rezolucja p. Tarnowskie 
go upadły. 


Ustawa P.A.L. przyjęta 

Jako ostatni punkt porządku 
dziennego rozpatrywany byð 
PROJEKT USTAWY © POL» 
SKIEJ OKADEMII LITERATE: 


RY. 
Projekt ustawy został Sit 
ty w 218 czytaniu. 

Na tym porządek dziemny wy 
czerpano. j 

Marszałek przyjął do kaki 

marszałkowskiej szereg tnterpe= 
lacji, m. in. 
p. Dudzińskiego w sprawie na» 
leżenia funkcjonariuszów pań 
stwowych do organizacj? niele- 
galnych, mających centralę pa 
za granicami kraju i urządzania 
w lokalach urzędowych zebrań 
tych organizacji; 

p. ks Lubelskiego w sprawia 
zwolnienia ks. prefekta Sekrec- 
kiego w gimnazjum w Chełmie 
lubelskim  t. d. 

Obecny na posiedzeniu Fk 
Wacław Sieroszewski wyraził 
posłom po zamknięciu posie 
dzenia podziękowanie w imie 
niu Polskiej Akademii Literatu 
ry za uchwalenie projektu usta 
wy o Polskiej Akademii Liter 
tury. 

ROEE 00) 


Gen. Beck 


przybył do Paryża 
PARYŻ, 16.6. (PAT) — Dziś wią 
czorem przybył do Paryża szef 

sztabu Reichswehry gen, Beck. 


Dr. Schacht przyjeżdza 
do Wiednia 
WIEDEŃ, 16.6. (PAT) — Jutra 
przybędzie do Wiednia samolotem 
dr. Schacht w towarzystwie 4-ch 
wysokich urzędników niemieckiego 
ministerstwa finansów. 


Chmielewski przyjeż: 
dża dziś do Łodzi 


Poznański koresp. „Głosu Po- 
| rannego“ telefonuje: 
Q północy przyjechał do Po- 


Obecnie wyznaczerri 
ligi Obrony Praw Człowieka. |przymusowi ikwidatorzy tego |znania Chmielewski. Dziś e go- 
Liga rozwiązana została w | stowarzyszenia dla uporządko- |dzinie 19.25 przybywa om do 
Warszawie i wszystkich wię-|wania spraw, majątkowych. Łodzi. 
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W czasie napadu na miasto skradziono z posterunku 45 zł., a z portfelu starosty 900 zł. 


Krakowski koresp. „Głosu Po 
rannego“ telefonuje: 

Dzień wczorajszy w procesie 
Doboszyńskiego poświęcony był 
zeznaniom oficerów i funkcjona 
riuszy policji. 

Zeznania te są na ogół znane 
ipierwszego procesu myśleric- 
kiego. Interesowały one o tyle, 
że obrona z niebywałą zacięt -- 
ścią i agresywnością atakuje nie 
których świadków, którzy zezna 
niami swymi obalają kunsztow- 
ny gmach obrony i w coraz ja- 
skrawszym świetle ujawniają 
winę oskarżonego. 


> 
Slady rabunku 


Pierwszy zeznawał Świadek 
KOMISARZ | KRÓLIKIEWICZ, 
który był jednym z kierowni- 
ków akcji pościgowej. 

Stwierdza on, że posterunek 
był zupełnie zdemolowany, a na 
ulicach miasta znać było ślady 
rabunku. Świadek opisuje dalej 
przebieg pościgu i stwierdza ka- 
tegorycznie, że uczestnicy bandy 
Dohoszyńskiego nie strzelali w 
powietrze, ale w policję, tak, że 
kule świstały mu koło uszu. Cie- 
kawym przyczynkiem do ideo- 
wej strony najazdu jest twierdze 
nie świadka, że na polanie, opu 
szezonej przez oddział Dobo- 
szyńskiego, widział jedną czy 
dwie pary cholewek, pochodzą- 
cych prawdopodobnie z rabun- 
ku w Myślenicach. Świadek prze 
słuchiwał również śmiertelnie 
rannego Pałkę, który później 
zmarł. Pałka oświadczył komisa 
rzowi, że w obliczu śmierci ze- 
znaje jak pod przysięgą. Obcią- 
żył on Dohoszyńskiego, przedsta 
wisjąc organizację marszu na 
Myślenice i jego przebieg. 


Pelagia Grzeszolska 


w obronie czci swojego 
zmarłego męża 


SOSNOWIEC, 16. 6. — Pela- 
gia  Staciwińska - Grzeszolska 
wniosła skargę do sądu okręqo 
wego w Katowicach przeciwko 
redaktorowi odpowiedzialnemu 
sosnowieckiej „Torpedy“ z po- 
wodu drukowania w dzienniku 
powieści „Tal“. 

Skarga zarzuca opisywanie w 
powieści scen z życia prywatne- 
go, rodzinnego i intymnego Sła- 
ciwińskiej - Grzeszolskiej, poni 
żając ją w opinii publicznej i u- 
właczając jej godności osobi- 
stej i czci zmarłego męża. 

Sąd okręgowy w Katowicach 
przekazał skargę p. Grzeszol- 
skiej sądowi okręgowemu w So 
snowcu. > 

Terminu sprawy jeszcze nie 
wyznaczono. 


Zakaz rewizji 


w kancelariach adwo- 
kackich 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
mego telefonuje: 

Naskutek protestu samorządu 
adwokackiego, władze centralne 
skarbowe wydały okólnik, zaka- 
zujący rewizji podatkowych w 
kancelariach adwokackich. Bez- 
względnie zakazane jest przeglą 
danie aktów sprawy, prowadzo- 
nych przez adwokata. (Wolno 
przeglądać jedynie księgi i zapi- 
ski, prowadzone przez adwoka- 
tów dla wykazania władzom 
skarbowym wysokości obrotu i 
dochodu. 


Nastepca tronu 
w Bułgarii 


SOFIA, 16. 6. (PAT). Królowa 
nułgarska powiła syna — następ 
cę tronu. Królowa i królewicz 
znajdują się w najlepszym zdro 
wit i a wę 


| 


„Oni pierwsi strzelali" 


Na pytanie prokuratora, świa 
dek stwierdza kategorycznie, że 
pierwsze strzały padły ze strony 
napastników. 

W tym miejscu dochodzi do 
ostrego starcia z obroną, która 
usiłuje zachwiać zeznania świad 
ka, a gdy przewodniczący wska 
zuje na to, że świadek jest na wy 
sokim stanowisku i posiada licz- 
ne odznaczenia, obrońca oświad 
cza: 

— Odznaczenia nie mają nic 
SAPARD z zeznaniami świad- 


IW dalszym ciągn komisarz 
Królikiewicz opisuje przebieg 
starcia z napastnikami i podkre 
śla kategorycznie, że oni strzela- 
li pierwsi, Obrona atakuje w dal 
szym ciągu zeznania świadka, 
na którym to tle dochodzi do 
incydentów. 


Do dyskusji miesza się rów- 
nież ński, który usiło- 
wał wmówić świadkowi, że kule, 
które świstały wokół jego uszu, 
pochodziły od drugiego oddzia- 
łu policji, który znajdował się 
po przeciwnej stronie. Świadek 
odrzuca kategorycznie tę kon- 
cepcję, wykazując, że sytuacja 
obu oddziałów była taka, iż w 
żaden sposób nie mogły się na- 
wzajem ostrzeliwać. 

Następny świadek komisarz 
JAN KUZIEL opisuje na wstępie 


przebieg dochodzenia, a po tym 
mówi a momentach politycz- 
nych. Pomimo generalnego ata- 
ku obrony, świadek stwierdza, 
że w okresie, poprzedzającym na 
pad Doboszyńskiego, nasilenie 
komunizmu raczej zmalało, a 
również w okolicy, w której 
mieszkał Doboszyński, nie było 
żadnych punktów działalności 
organizacji komunistycznej. 

Świadek nie zna również żadne- 
Eh NTO 2 Pa AWA Z NĄTRASA 0 


KLAWIOL sca 


go komunisty Holcera, który we 
dług Doboszyfńskiego miał wystę 
pować w tych stronach. 


Skradli 45 zł. 

Po przerwie zeznaje PRZO- 
DOWNIK ORLICKI, zastępca ko 
mendanta posterunku w Myśle- 
nicach, który stwierdza, że w cza 


dr. Freya, świadek stwierdza, że 
w ciągu 19 lat jego słażby w po- 
licji, wypadek taki nie miał miej 
sca. 


Ostatni na popołudniowej roz 
prawie zeznaje MICHAŁ KA- 
NIK, komendant posterunku w 
Myślenicach. Dużą część jego ze 
znań wypełnia opowiadanie 0 
przesłuchaniu Pałki, który zmarł 
w wyniku potyczki z polieją. 

wiadek pomimo wielokrot- 
nych ataków obrony, stwierdza 
kategorycznie, że n Pałki znałazł 
60 groszy, które owinięte były w 
papier, używany do zawijania 
bilona. Na podstawie tego papie 
ru, jak również z przyznania się 
Pałki, świadek stwierdza, że pie 
niądze pochodziły z rabunku na 
posterunku. Oczywiście obrona 
wszelkimi siłami stara się oba- 
lić to zeznanie, świadek trwa 
jednak przy nim uparcie. cz 

Po przesłuchaniu tego świad- 


sie napadu skradziono z poste- |ka odroczono rozprawę do godz. 
runku 45 zł. Na pytanie wotanta | 17.30. 


CZY NALEŻY SIĘ PUDROWAĆ LATEM ? 
Staranne pudrowanie się jest zabiegiem jeszcze ważniejszym w lecie niż 
w zimie, bo tłusta, lśniąca od potu skóra sprawia wrażenie wręcz odrażające. 
Naturalnie ani zimą, ani latem nie można upudrować się na zapas, na 


cały dzień. — To też należy mieć 
PUDREM H 


przy sobie puderniczkę napełnioną 
MA KIEGO 


YGIENICZNYM M. 


i lekko zapudrować twarz ile razy zachodzi potrzeba. 
Pudry Kygieniczne M. MALINOWSKIEGO nie zatykają porów 


i nie zawierają s 


kładników ujemnie działających na 


skórę, to też pudrowanie się n'emi, choćby najczęstsze 


nie 


może być szkodliwe. 


Warszawa, Lab. Chem. Farm. ul. Chmielna 4. 
Do nabycia we wszystkich, pierwszorzędnych firmach. 


Protest córki Żeromskiego 


przeciw premierze w ieańrze síoleczny m 


Teatr Narodowy w Warsza- 
wie występuje z premierą sztu- 
ki Jerzego Zawieyskiego p. t. 
„Powrót Przełęckiego". 5ziuka 
jest pomyślana, jako dalszy 
ciąg „Przepióreczki* Stefana 
Żeromskiego. 

IP. Zawieyski znamy leatrom 
warszawskim jedynie z wysta- 
wionego dramatu p. t. „Dykta- 
tor', który mie zyskał sobie u- 
znania, ani krytyki, ani pu- 
bliczności, wziął obecnie posta- 
cie i zagadnienia z słynnej sztu 
ki Zeromskiego i dorobił ima- 
ginacyjne dalsze dzieje bohate- 
rów po upływie dziesięciu lat 
od zakończenia akcji sztuki. 


Spadkobierczyni praw Stefa- 
na Zeromskiego, córka jego p 
Monika Zeromska wystosowała 
do T. K. K. T, na ręce p. Ka- 
dena - Bandrowskiego list na- 
stępujący: | 


| 


„Do T. K. K, T. 

Dowiaduję się, że w Teatrze 
Narodowym rozpoczęto próby 
sztuki p. Zawieyskiego p. tyt. 
„Powrót Przełęckiego*. Rzecz 
ta jest „przeróbką“, nadużywa- 
jącą pomysłów twórczych Ze- 
romskiego, której nie wolno 
przedsiębrać bez  rezwolenia 
autora oryginału, lub jego na- 
stępców prawnych. 

Przeciwko samowoli, będącej 
oczywistym wkroczeniem w cu 
dze prawa autorskie i w imię 
nietykalności skończonego i 
zamkniętego wraz ze Śmiercią 
Ojca mego dzieła, protestuję 
niniejszym i żądam zaniechania 
przedstawień. 

Monika Zeromska'”. 

W odpowiedzi na to p. Moni- 
ka Zeromska otrzymała list od, 
podpisany przez dyrektora So!- 
skiego: rew] [4 

„Wielce Szanowna Pani! W 


| 


odpowiedzi na list Sz. Pani do 
noszę uprzejmie, że w przeko- 
naniu Dyrekcji Teatru Narodo- 
wego nie ma żadnych powo- 
dów, aby sztukę p. Zawieyskie- 
go p. t. „Powrót Przełęckiego'* 
wycofać z prób ; wyrzec się 
jej przedstawień. 

Sztukę p. Zawieyskiego rwa 
żamy za utwór ciekawy i orygi 
nałny, a powstały wskutek 
wpływu twórczego ..Przepió- 
reczki*, co świadczy o nieprze 
mijającej żywotności dzieła Ze- 
romskiego i w żadnym wypad- 
ku nie może uwłaczać pamięc 
wielkiego pisarza. 

Ludwik Solski“. 


Sztuka wchodzi więc na re- 
periuar Teatru Narodowego, 
Dyrekcja obsadziła ją z mały- 
mi wyjątkami tymiż aktorami, 
którzy grali w swoim czasie W 
„Przepióreczce* Zeromskiego. 


ożenił się w tych dniach z p. 


B. premier francu 


g 


Błanchart, 


ski Tardieu 


Doboszyński celował 
z rewolweru 
Po przerwie popołudniowej 
w dalszym ciągu zeznają świad 
kowie policjanci. 


Zeznania te trwały 3 godziny 
i eałkowicie obaliły tezy ebro- 
ny o zachowaniu się napastni- 
ków w czasie napadu na Myśle- 
n ce. 


Do incydentu doszło, gdy je- 
den ze świadków zeznał, że Do 
boszyński celował z rewolweru 
w głowę jednego z posterunko- 
wych. 


Zezmanie to wywołało ostre 
wystąpienie obrońcy dr. Pozow 
skiego, który za swoją replikę 
w tej kwestii został przywoła- 
ny do porządku przez przewo- 
dniezącego, 


| Ciekawe były zeznania KUNE 
GUNDY TUREK, gospodyni stą 
rosty Basary, która stwierdza, 
że Doboszyński wraz z jeszcze 
jednym z napastników trzymali 
rewolwery w pogotowiu i że 
„ideowcy* skradli portfel staro 
sty, zawierający 900 zł., złoty 
zegarek i inne drobiazgi. 


Ostatni świadek, postermmko« 
wy Matecki stwierdza w swye 
zeznaniach, że na posterunek 
wpadli podstępem, ©świadczm- 
jąc na pytanie, kto idzie, %e 
przychodzą z meldunkiem. 


Na tym o godz, 9,10 wiecztłe 
przewodniczący odracza rozprz 
wę do dnia dzisiejszego. 


Dziś zeznawać będą poszkoda 
wani kupcy myśleniccy. 


| Hitleryzm na zagranicę 
BERLIN, 16.6. (ŻAT) — 
Narodowo-socjalistyczny związek 
adwokatów ogłosił wyjaśnienia 
stwierdzające, iż, gdy adwokatem 
niemieckim wypada zwrócić się © 
pomoc do adwokatów zagranicz- 
nych, jest ich obowiązkiem angażo- 
wać adwokatów niemieckich, tuti 
też, gdy jest to niemożliwe, adwo- 
katów przyjaźnie do Niemiec uspo- 
sobionych. Żadnemu niemieckiemu 
adwckatowi nie wolno jednak 
współpracować z zagranicznym 8- 
dwokatem żydowskim lub też x 
przeciwnikiem obecnego  reżymm 
niemiecxiego. 
(„Berliner Tageblatt”). 
+0699030233903000600009664 


Kto zabił tancerke 
Yvette Delange ? 


Za kulisami wielkiego mnsic-halig 
paryskiego „Alhambra“ popełniona me 


stała zbrodnia na osobie tancerki 
Yvette Delange. Po generalnej próbie 
znaleziono jej zwłoki w garderobie, 


przy czym morderca przebił sztyletem 
jej serce. Natychmiast aresztowano 
tancerkę Gaby Seymour pod zarzutem 
popełnienia zbrodni, sztylet bowiem. 
który przebił serce zamordowanej, na 
leżał do niej, Dochodzenie pierwiast- 
kowe dało wyniki, stwierdzające bez- 
wątpienia winę Gaby Seymour, która 
uporczywie wypierała się winy, nie 
mogąc jednak podać swego alibi. 

Sprawa powyższa posłużyła za te- 
mat do wielkiego filmu p. t. „Oskarżo 
na“, 

„Oskarżona* jest filmem, który trzy 
ma widza w bezustannym napięciu i 
amatorzy zagadek kryminalnych będą 
mieli nielada rozrywkę w posłaci od- 
nalezienia rzeczywistego mordercy. 

Rolę tytułową odtwarza dawno nie- 
widziana, jedna z najbardziej fascynu 
jących gwiazd ekranu, Dolores del 
Rio. Artystka ta o nieprzeciętnych wa 
lorach zewnętrznych w filmie „Oskar- 
żona“ stworzyła najlepszą kreację swe 
go życia. 

Premiera dziś w kinie „Europa. 
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Rząd francuski nie wprowadzi nowych podatków dla rentierów i urzedników 
Dymisje na kierowniczych stanowiskach w ministerstwie finansów 


PARYZ, 16 6. (PAT). Podęzas 
wczorajszej przerwy w obra- 
dach izby deputowanych odby- 
ło się posiedzenie t. zw. „dele- 
gacji lewicy*, podczas którego 
premier Blum oświadczył, że 
rząd miał zamiar przedłożyć o- 
kreślone projekty, dotyczące 0- 
kreślonych objektów, lecz na 
skutek nowego ataku międzyna 
rodowej spekulacji na walutę. 
został zmuszony do opracowa- 
nia formuły bardziej bezpośre- 
dniej i dającej większe możliwo 
sci działania celem zapewnic- 
nia obrony franka i oszezedno- 
ści społeczeństwa. 

Co do wykorzystania pelno- 
mocnictw premier Blum oświad 
czył, że nie chodzi tu o podwyż 
szenie podatków od artykułów 
pierwszej potrzeby, leez © przy 
stosowanie opłst między inny- 
mi pocztowych oraz cen tyto- 
niu. 

Pełnomocnictwa, 0 które n- 
biega się rząd, mają trwać jedy 
nie na okres sesji parlamentar- 
nej. 

Premier zaapelował do komu 
nistów, aby mie łamali jedności 
„frontu hudowego”, Komunista 
Duclos. krytykował poszczegól- 
ne posunięcia rządu, zaś przy- 
wódca frakcji komunistycznej 
Thorez oświadczył, że komum1- 
ści nie mogą zmienić zdania. 

Na krótko 


sowa izby deputowanych u- 
chwaliła 22 głosami przeciwko 
16 przy 6 wstrzymujących się 
w tym 5 komunistów i jeden ra 


Q godz. 24,05 na salę obrad 
izby „deputowanych: weszli ko- 


wstrzymują 

O godz. 24,15 posiedzenie iz- 
by wznowiono z udziałem bli- 
sko 600 deputowanych i 13 
człomków rządu z premierem 
Blumem oraz ministrami Aur 
riolem i Delbosem na czele. 
Przewodniczący oświadczył, iż 
rząd domaga się natychmiasto- 


wej debaty nad pełnomoenictwa | 0 godz. 5 min. 10 uchwalono |ki finansowej. Wczoraj po- 
mi w sprawach finansowych. całość ustawy o pełnomocnie- | twierdzono oficjalnie wiado- 
Zarządzono niezwłocznie dy- |twach 346 głosami przeciw, mość, że dwaj członkowie komi 


skusję, w czasie której przema | ko 247. 


wiał m. in. minister finansów 
Auriel i premier Blum. 


PARYZ, 16 6. (PAT). W Ko marca dla kierowania frasen] 


łach finansowych poważne wra 


Po krótkiej przerwie komuni | żenie wywołało potwierdzenie 


ści oświadczyli, 
wać za pełnomocnictwami. 


Powstańcy 6 7 kim. od 


że będą głoso- informacji 6 zmianach na sta- 


nowiskach kierowników polity- 


rektor Paul Baudoin,  rłożyń 
swą dymisję. 
Jednocześnie z tymi informa: 


„|tetu ekspertów, powołanego 5 | |cjami prasa podała wiadomość 


skim 
czym 


funduszem wyrównaw- 
i dla nadzoru nad ryn- 


kiem rent i obligacji państwo- 
wych, prof. Karo! Rist oraz dy ' 


o dymisji wybitnego urzędnika 
ministerstwa finansów Maxime 
Robert, zastępcy dyrektora de~ 
partamentu obrotu pieniężnego, 


rz t 1 


Włochy i Niemcy powróciły do Komitetu nieinterwencji i pono- 
wnie objeły kontrole na wodach hiszpańskich 


SAN SEBASTIAN, 16.6. (PAT) 
Oddziały powstańcze kontynnowa- 
ły dzisiaj natarcie na całym froncie 
Bilbao. Przed południem zostały 
zdobyte pozycje na Santa Izabel, 
górujące nad wiodącymi do Bilbao 
drogami oraz nad zachodnim brze- 
giem rzeki Nervior, gdzie wszyst- 
kie wyniosłości znajdują się pod 
obstrzałem powstańczej artylerii. 

Na drodze z San Sebastian woj- 
ska powstańcze oddalone są tylko 
o 7 kim, od Bilbao. 


DERIO, 16.6. (PAT) — Korespon 
dent Havasa podaje, iż samolot po- 
wsiańczy zrzucił bomby na statek 
„Las Arenas”, czyniąc go niezdat- 
nym do użytku, 


nie stwierdza, że w dmiu dzisiej- 
szym ambasadarowie Włoch i Nie- 
miec poinformowali przewodniczą- 
cego komitetu nieinterwencji, iż w 
wyniku umowy, zawartej dn. 12 b. 
m. oba rządy postanowiły ponownie 
podjać współprace z komitetem nie- 
interwencji oraz objąć służbę pa- 
trolną na wodach. 


PARYŻ, 16.6. (PAT) — Havas 
donosi z Bilbao: Wojska baskijskie 


stawiają zaciekły opór na urwi- 
stych zboczach Santo Domino i Ar- 
chanda. Baskowie okopali się i na- 
tarcie powstańców jest dość utrud- 
nione ma skutek licznych t. zw. 
„Martwych pól” (przestrzeń niedc- 
sięgalna dla ognia 
man terenowych), 


Ze szczytu Santo Domino widać 


starą dzielnicę Bilbao oraz uniwet- į 


sytet handlowy. Ulice Bilbao opii- 
stoszały. Ruch jest minimalny. 


wspolna akcja 


międzynarodówek 


MOSKWA, 16 6. (Tel. wł.) — 
Przewodniczący II międzynaro- 
dówiki, de Brouckere, przesłał 
seneralnemu sekretarzowi IH 


ny komunikat wydany przez amba | międzynarodówki, Dymitrowo- 


LONDYN, 16.6. (PAT) — jam 


sądy włoską i niemiecką w Londy- 


wi, depeszę, w której wywodzi, 


na rzecz Hiszpanii 


z powodu zała- ' 


najlepszych środków, aby przy 
spieszyć wspólną akcję bez nie* 
potrzebnej zwłoki. 

Dymitrow odpowiedział, 236 
upoważnił czterech członków 
m. in, Thoreza, do reprezento* 
wania na rokowaniach DI mig. 


dynarodówki. 


Admirał Mirabelestu 
przybywa do Warszawy: 


Warsz. kor. „Głosu Poranne 
go* telefonuje: | 
Dziś, w czwartek, 
do Warszawy admirał floty cze 


że wskazana jest obecnie akcja | muńskiej Mirabelesem 


wspólna obu międzynarodówek 
na rzecz Hiszpanii. Druga mię- 
dzymarodówka gotowa jest zwo 
łać naradę, podczas której na- 
stąpiłaby wymiana myśli, co do 


Dziś uroczysta inauduracja 


pawilonu polskiego ma wysłiawiew Paryżu 


PARYŻ, 16.6 (PAT) — 
tek o godz. 15,30 odbędzie się uro- 
czysta inauguracja pawilonu pol- 
skiego na wystawie paryskiej. Ina- 
uguracji dokona ambasador Rzpli- 
tej w Paryżu, Juliusz Łukasiewicz, 
w towarzystwie prezesa komitetu 


przeciwko rasistowskim uchwałom 


Warszawski koresp. „Głosu Po- | 
tannego” telefonuje: 

W ub. wtorek przy udziale leka: ! 
rzy - żydów odbyło się zebranie w 
Związku lekarzy Rzplitej. Na zebra- 
nin tym postanowiono opodatkować 
się na rzecz ofiar w Brześciu, 


Następnie po omówieniu spraw 
zawodowych i bieżących przyjęto 
rezolueję protestacyjną przeciwka 
uchwale Naczelnej izby lekarskiej 
w sprawie ograniczenia dła nostry- 
fikantów i wprowadzenia ewidencji 
narodowościowej. 


Wauchope wezwany de Londynu 


w związku z oczekiwanym opublikowaniem rapor- 
tu komisji królewskiej 


LONDYN, 16 6. (PAT). 
Gen. sir Artur Wauchope, e 
soki komisarz W. Brytanii w 


— | rządu brytyjskiego. 
Gen. Wanchopa* ma udzielić 


rządowi swoich rad przy ukła- 


Palestynie wezwany został do daniu tych zaleceń. Odlot jego 
Londynu w związku z oczekiwa | przewidziany jest z Jerozolimy 
nym opublikowaniem raportu do Londynu jutro, a powrót do 
komisji krółewskiej i zaleceń | Jerozolimy w początkach lipca. 


Druga operaci 


„Nowy mężczyzna” otrzymał korzystne SAY 
matrymonialne 


Warszawski koresp, „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 

Znana lekkoatletka Smętkówna, 
która ostatnio była przedmiotem 
powszechnych zainteresowań z po 
wodu niezwykiej zmiany płci, pod- 
dała się nowej operacji w szpitalu 
Dzieciątka Jezus. Operacji tej doko 
aał prof. Radliński wraz z asysten- | 

jtem dr. Beckia== Cały zabieg udał 


się i pacjent prawdopodoknie po kil 
ku dniach opuści szpitał. _ 

Warto zaznaęzyć, że podczas po- 
bytu Smętka w szpitalu (od ponie- 
działku ub. tygodnia) poczta przy- 
nosiła masę listów od wielbicielek 
„nowego mężczyzny”. Wśród listów 
nie brakło ponętnych i korzystnych 
ofert matrymonialnych, 


W czwar organizacyjnego wystawy, p. Wa: 


ciawa Jędrzejewicza. 

Q godz. 17.30 na terenie wystawy 
zbiorą się liczni zaproszeni przedsta 
wiciele kolonii polskiej w Paryżu, 
którzy zwiedzą pawilon, © godz, 19 
pawilon zostanie udostępniony pit- 
bliczności, zwiedzającej wystawę. | 


W pawilonie polskim wszystkie 
prace zostały zakończone. W cią- 
gu dzisiejszego wieczoru i nocy od- 


ponatów i sprzątanie terenu, 40-me- 
trowy maszt, umocowany ostrym 
końcem na podstawie, został osta- 
tecznie zmontowany. Sztandar pol- 
ski, który będzie na nim powiewał, 
zestał już przygotowany. Malarze i 
rzeźbiarze prace swoje ukończyli 
zupełnie. Pawilon polski będzie za- 
tym jednym z niewielu pawilonów, 
które bezpośrednio po oficjalnej 
inauguracji zostały udostępnione 
dla zwiedzających wystawę, gdy np. 


P. Prezydent 


Wyjechał do Wisły 
WARSZAWA, 16.5. (PAT) — 
Pan Prezydent Rzplitej wyjechał 
wieczorem do Wisły. 


Plantatorzy arabscy 
rezygnują z rynku pol- 
skiego 
JEROZOLIMA, 16.6. (ŻAT) 
Na zebraniu arabskich właściciefi 
plantacji cytrusowych SE 
wniosek całkowitego zaniechania ' 
dalszego eksportu owoców cytruso- 
wych do Polski, gdyż w ostatnim 
sezonie eksport do Polski plantato- 


rzy, arabscy, dołożyli 35,000 t. szt 


bywa się ustawianie ostatnich eks- | £ 


pawilon szwedzki, otwarty przed ty 
godniem, nie mógł być udostępnio- 
ny wobec nieukończenia wszystkich 
prac. 


Hr. Artens 
radcą poselstwa austriac 
kiego w Warszawie © 
WIEDEŃ, 16.6. (PAT) — 
Artems został mianowany redcą 


gacyjnym poselstwa 
w Warszawie, 


Trojaczki w Gdyni 
GDYNIA, 16,6. (PAT) — W 

taj przed południem p- 

Wolna, żona podoficera straży gm 

nicznej urodziła trojaczki, dwuch 

chłopców i dziewczynkę, l 
Matka trojaczków oraz dzied 

czują się dobrze. 


Emiecpcelacja poselska 


z powodu niewydania dwuch świadectw dojrzałości 


Warsz. kor. 
go“ telefonuje: 
W dniu wczorajszym pos, 
Wojtowicz wniósł interpelację 


do ministra oświecenia z powo- | zatargi 


du niewydania świadectwa doj 
rzałości dwum abiturientom gi- 
mnazjum państwowego w Świę. 


„Głosu Poranne- | cianach. 
| świadectw nastąpiła na żądanie 


Odmowa  wydanią 


prefekta ks. Weryka. Dodać ma 


‘leży, że w gimnazjum tym byłyj 


pomiędzy związkiem 
nauczycielstwa polskiego a kle 
rem. 


Emigracja i surowce 


Nowa organizacja p. N. „Koło sejmowos.senackie 
emigracyjno-koloniaine' 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

Wczoraj zrana odbyło się w 
sejmie posiedzenie konstytucyj 
ne nowej organizacji pod na- 


dleńczej, %, ernigracji sezomð, 
wej, 3) emigracji żydowskiej £ 
4) surowcową. Powołano prze 
wodniczących sekcji z wyjąt 
kiem żydowskiej, na której cza 


zwą „Koło sejmowo - senackie |ło ma być powołany jeden z sę 
emigracyjno - kolonialne", O-|natorów. Nazwisko jego jeszcze 
becnych było 50 osób. Utworzo | nie jest ustalone. 


no 4 sekcje: 1) emigracji osie- 


broni dostępu do fabryk w Pensylwanii 


WASZYNGTON, 16 6. (PAT). 
Koła oficjalne postanowiły im- 
terweniować w zatargach w 
przemyśle metalurgicznym, sa- 
mochodowym, w górnictwie wę 
głowym i w stoczniach. 

Wczoraj na tle strajku wyda 
rzył się szereg incydentów. 


wietrze odnogę kołejową, 0- 
wadzącą do fabryki nikiu. 
Tor naprawiono i przywrócono 
ruch pod ochroną uzbrojonej 
straży. W m. Johnston (Pensyl- 
wania) mer zmobilizował 3,000 
uzbrojonych obywateli celem o- 
chrony fabryk. Sytuacja jest 


W m. Warrem (Ohio) strajkują- | bardzo napiętą, 


cy. w po- 


str 6 


Mało kto wie, że w Baltimorė 
(Stany Zjednoczone), znajduje się 
muzeum pani Wallis Warfield, obec- 
nie księżnej Windsoru. Urządził je 
pewien pomysłowy amerykanin, aże 
by zrobić interes na ciekawości 
swoich rodaków. Muzeum znajduje 
się w skromnym domku, w którym 
pani Warfield spęlziła swoją mio- 
dość. Już obecnie muzeum cieszy 
się wielkim powodzeniem i jest 
zwiedzane przez licznych turystów, 

W domu, w którym urządzono 
muzeum, mieszkali rodzice pani 


Według ofiejalnego komunikatu 
londyńska konferencja min, Edena 
z ambasadorami Francji, Włoch i 
Niemiec doprowadziła do całkowi. 
tego porozumienia, 

Podobno osiągnięto porozumienie 
co do tego, że w obecnej sytuacji 
nie można osiągnąć porozumienia. 


Malarz Z. jest zatwardziałym sta- 
rym kawalerem. Ktoregoś dnia je- 
den z przyjaciół wychwalał przed 
nim rozkosze pożycia małżeńskiego: 

— Wczoraj wieczorem, na przy- 
kład, wracam do domu, żona zdej- 
muje mi buty i marynarkę, przyno- 
si szlafrok i miękkie pantofle, pod- 
guwa wygodny fotel, nabija [ajkę.. 

— Krótko mówiąc — przerywa 
Z... — jak ci się podobała jej nowa 
suknia? 


wadzeniu się do tego domu ojciec 


W dniu wczorajszym opublikowa 
liśmy oficjalne zaprzeczenie z Ber- 
lina pogłosek o tym, że min. Goeb: 
bels obraził pannę Leni Riefenstah 
na przyjęciu wieczorowym u min 
Fricka. Obecnie przytaczamy spra 
wczdania paryskiego pisma „Paris 
Soir” o tym, w jaki sposób podob- 
ne pepadła panna Riefenstahl w 
niełaskę: 

Leni Riefenstahl, ktćra jak wia 
dcmo jeszcze do niedawna cieszyła 
się szezególnymi względami i kiero- 
wała cficjalnymi zdjęciami kinowy- 


| 
| 
| 
Pewien grafoman odznacza się 
niezwykłą płodnością. Sześć dni pi- 
sze, a siódmy poświęca na „przy- | 
pominanie się” dyrektorom teatrów, 
których zasypuje płodami swega 
ducha. 
Przed paroma dniami wpadł jak 
bomba do gabinetu dyrektora. 
— Panie dyrektorze, to niemożli. 
we... to chyba pomylka! 
— 77 
Dostarczyłem panu, pamiętam do- | 
kładnie, trzy sztuki, a odesłał mi 
van cztery! 


Wskazania lekarskie. 


+ 

Jak donosi jeden z dzienników 
ttolecznych w niedzielę dozorca 
przy bramie ogrodu Skaryszewskie- 
go, zatrzymywał matki wiozące swe 
dzieci w wózkach do ogrodu i 
sprawdzał czy wózek jedzie dość 
cicho. O ile w wózku coś mu się nie 
podobało, nie wpuszczał do ogrodu 
tłumacząc się otrzymanym naka- 
zem ze starostwa, które ze względu 
na walkę z hałasem nakazało mu 
przeprowadzenie kontroli wózków 
dziecięcych, 

Jeśli to prawda, niedługo może 
dojdzie do tego, że będzie się spraw 
dzało, w imię walki z hałasem, czy 
buty spacerowiczów nie skrzypią. 

z 


W kompleksie uzdrowiskowych 
zagadnień Ciechocinka, leczenie me 
todą inhalacyjną zajmuje poczesne 
miejsce. Metoda ta polega na wpro- 
wądzeniu płynów leczniczych do 
dróg oddechowych za pomocą roz- 
pylania ich do stopnia zawiesiny 
mglistej, którą chory wziewa przy 
oddychaniu. 

Rozpyłony lek przedostaje się w 
ten sposćb nietylko do jamy noso- 
sardziclowej, lecz z łatwością prze- 
nika do najdrobniejszych oskrzeli, 
a nawet pecherzyków płucnych. 

W zdrojowiskach do wziewań u: 
żywa się wody mineralnej. która 
dzięki posiadanym składnikom lecz- 
niczym wywiera na dregi oddecho- 
we swój dobroczynny wpływ. 

Jedną z pierwszych wziewalni na 
terenie zdrojowisk, jest wziewalnia 
ciechtcińska, założona jeszcze 
przed wojną europejską przez zna- 
nego laryngologa, prof. Teodora 
Herynga. Skromny ten zakład row 
rćsł się do potężnych rozmiarów 
wspaniałego inhalatorinm, zaopa- 
trzonego w najbardziej nowoczesne 
aparaty i urządzenia z dziedziny 
wziewalnictwa. 

Wziewalnia posiada cztery duże 
sale do zbiorowych inhalacji, w któ 
rych rodzaj rozpylonej mgły ulega 
dawkowaniu i różnicowaniu. Są to 
inhalacje solankowe zwykłe, aro- 
matyczne, solankowo-dymne i su- 
che. Wywierają one zbawienny 
wpływ na przewlekłe katary oskrze 
li, krtani, strun głosowych, odfle. 
wmiają i oczyszczają drogi odde- 
chowe, zwalczają skutecznie napa- 
dowe ataki kaszlu, lub duszności 
na tle t. zw. allergii. 

Innego znów rodzaju są wziewal 
nie specjalne lub indywidualne. Tu- 
taj rozpyloną solankę stosuje sią 
indywidualnie, dla każdego chorego 
liście do tego jeszcze zgwałcić slu- osobno. Wziewalnie te mają na ce: 
żącą? M na „kr! PE: 

p « | oddechowa, a więc nos, J w 

OPICERZAY: Prsekongiem ne nosa, gardło, migdałki i krtań. 


się, że sam pieniądz nie daje czio ł z i 
wiekowi szczęścia. (Szpilki). Rozpylona solanka, skierowana si 


Jak wiadomo rsżym hitlerowski 
propąguje małżeństwo wśród urzęd- 
ników, 

Hans Bumke staje przed sądem 
w Berlinie, oskarżony o bigamię, 

— Co oskarżony mia na swe u: 
sprawiedliwienie? — zapytuje sę 
dzia, 

— Chciałesn szybciej awansować! 


Na pograniczu polska - sowiec- 
kim pojawili się oszuści, którzy, K0- 
rzystając z ostatnich egzekucji i nie 
pokojów w  Sowietach, sprzedają 
chłopom carskie ruble, wmawiając, 
że carat niedługo będzie przywróco 
ny w Rosji, a dawna waluta odzy- 
ska przedwojenną wartość. 

Spryciarze! 


Księżua następczyni tronu Julia: 
na oczekuje w najbliższym czasie po 
tomka. 

Księżna oświadczyła przez radio, 
oznajmiajcc, że „z racji szczęśli: 
wych powodów natury zdrowotnej” 
będzie musiała powstrzymać się 
od udziału w obchodach i uroczy 
stościach publicznych. 

Doskonała reklama dla Krynicy! 

* 


Sędz ia; Czy nie dosyć wam By: 
fo ukraść tak wielką sumę, musie 


W sobole o godz. 


ma éwiczenia pokazowe 


PDomysiowy əmeryka 
w kiórym pami 


pani Warfield umarł, Matka wyszła 
powtórnie zamąż i mieszkała w tym 
domku przy 212 East Biddle Street 
wspólnie z drugim mężem i jedyną 
swoją córką Wallis. Domek jesi 
skromny, stary i zniszczony Weho- 
dzi się doń po pobielanych cemen- 
towych schodach. Z kurytarza drzwi 
prowadzą do salonu, w którym ne 
mieszczono obecnie spis gości, zwie- 
dzających muzeum. Ściany wyłożo- 
ne są tapetami z czasów wiktoriań - 
skich. Chodziło o odwtorzenie ory- 


Warfield, W kilka miesięcy po wpro | lat ubiegłego wieku. 


tune atmosfery domu z ostatnich 


DOO Č o 


Mebli jest mało. Ale podobno wła- 


YI = ULOS PORANNY” L= 1937 _ 


Muzeum kcsiężnej Windsoru 


nin urządził je w domku w Baliimore, 
Wallis Warfield spędziła młodość 


ściciel muzeum zamierza wyszukać 
i zakupić wszystkie meble, które 
kiedyś należały do rodziców pani 
Warfield. Zgłosił się niedawno daw 
ny wielbiciel pani Warfield i oiiaro- 
wał na sprzedaż dokument urzędo- 
wy, stwierdzający rozwód z jej pier 
wszym mężem. Dokument był auten 
tyczny, ale właściciel żądał za niego 
1000 dolarów, na co nie chciano się 
zgodzić. Muzeum posiada natomiast 
świadectwo ślubu pani Warfield z 
jej pierwszym mężem porucznikiem 
marynarki Spencerem i nuty „Marsz 
trynmfalny królowej Saby” Gouno- 
da, który pani Warfield kazała graó 


Leni Riefenstahl w nielasce 


Dramatyczny wieczór u minisira Fricka 


mi olimpijskich igrzysk w Berlinie, y aryjskiego pochodzenia. 


kcugresu norymberskiego i t. d., 
nagle popadła w niełaskę. Akt ten 
miał publiczny charakter. Odbył się 
na oficjalnym raucię u ministra 
Wilhelma Fricka w ministerstwie 
spraw wewnętrznych. 

Wieczór był w pelni. Panowie we 
frakach, damy w wieczorowych to- 
aletach otaczali ciasnym kołem 
Goebkelsa j Fricka. Nagle Goebbels 
odezwał się podniesionym głosem. 

— Muszę opuścić towarzystwo, 
Wśrćd nas znajduje się osoba nie- 


Lecznictwo fizykalne w (Ciechocinku 


nym strumieniem, przy pomocy od- 
powiednich aparatów, na schorzałe 
miejsca, wywiera wpływ bezpośred- 
ni na błonę śluzową, działając 
swym składem chemicznym tem- 
peraturą i siłą uderzenia. Do lecze 
nia wziewalniami indywidualnymi, 
nadają się wszelkie choroby nosa 
gardła i krtani, przewlekłe katary 
oskrzeli nosa i gardła, oraz skłon- 
ność do kataru i chrypki. 

Do wziewań o charakterze indy» 
widualnym, należą wziewania alko- 
we lub kabinowe. Polegają one ną 
stosowaniu inhalacji ogólnej u jed- 
nego osobnika umieszczonego w ma 
łej szczelnej celce, wypełnionej od. 
powiednio spreparowaną mgłą 8o- 
lankową. Działalności lecznicze 
wziewalni są zbliżone do wziewalni 
typu zbiorowego, z możnością 
wszakże indwidualizacji, w zależ 
ności oil cierpienia chorego. 

Do dalszych zabiegów stosowa- 
nych w inhalatorium ciechocińskim 
należą wziewania emanacji radowej 
przy pomocy specjalnej aparatury, 
o znacznej wydajności tego szla 
chetnego gazu. Wziewania emana- 
cji radowej stosuje się w przypad- 
kach nadciśnienia tetrycznego, pro- 
cesów  sklerotycznych, wadliwej 
przemiany materii i in. 

Dla całokształtu wspomnieć rów- 
nież należy o słynnych  tęźniach: 
wielkim inhalatorium solankowym 
na otwartym powietrzu, które sta 
nowi uzupełnienie inhalacyjnych za- 
biegćw wyżej opisanych. 

Dzięki wybitnym  własnościom 
leczniczym powietrza w pobliżu tę 
żni, przebywanie w tej atmosferze 
szczególnia jest zalecane osobom 
z suchymi katarami dróg oddecho- 
wych, z rozedmą płuc, a nawet dy: 
chawicą oskrzelową (astma). 

Powietrze  tężnicowe wywierą 
wpływ leczniczy i hartujący u dzie 


, ci skrofulicznych z dużymi gruczo- 


łami i migdałami, z objawami krzy: 
wiey i skazy wysiękowej. 
Dr. W. I. 
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Tańczące pary natychmiast się 
zatrzymały, wszelkie rozmowy za- 
milkły. Musiała to być jakaś po- 
ważna sprawa, jeśli szef propagan- 
dy uważał za stosowne uczynić ta- 
ką demonstrację. Po chwili rozległ 
się znowu lodowały głos Goebbel- 
SA: 

— Mam w kieszeni dokumenty, 
wedle których panna Leni Riefen- 
stahl miała dziadka i babkę — se 
mitów, 

Wszystkie spojrzenia skierowały 
się na Leni Riefenstahl. Młoda ko- 
bieta zbladła i zachwiała się. Goeb- 
bels natychmiast podjął obojętną 
rozmcwę towarzyską, orkiestra zno 
wu zagrała, a do Leni podszedł mt. 
nister Frick i zaproponował jej na- 
tychmiastowe wycofanie się Młodej 
kcbiecie nie pozostało nic innego, 
jak natychmiast usłuchać wezwania 
i cdjechać. 

Leni Riefenstahl zajmowala mie- 
szkanie w pałacu kancfórskim. Po 
powrocie do domu oczekiwała ją 
rowa niespodzianka. U wrót stał 
samochód ciężarowy, na ktery na- 
ładowane już były jej meble i rze- 
czy. Dowódca oddziału „brązowych 
koszul” oświadczył: 

=— Nie wolno pani wchodzić do 
jej mieszkania. Polecono nam od- 
wieźć panią do jednego z pobliskich 
heteli. 

Jak donosi dalej „Paris Soir” 
wiadomość o tym wywarła w Ber 
linie olbrzymie wrażenie. Wszyscy 
gubią się w domysłach na temat 
prawdziwej przyczyny popadnięcia 
panny Riefenstahl w niełaskę, bo 
nikt nie wierzy, że szło jedynie « 
jej pochodzenie żydowskie, które 
riewątpliwie było już oddawra zna. 
ne Goebbelsowi. W Berlinie panuje 
pogląd, że padła ona ofiarą nienbla- 
ganej hecy, ze strony intendenta 
teatrów państwowych Gustawa 
Griinzensa. 


„ARGOÓS” 


DO IUGOSŁAWII i WŁOCH na 3 I 


DO PARYŻA I SZWAJCARII na 15 


Genui, 


autokarami) 2—31 VIII. 


Wieloletnie doświadczenie ! 


WYCIECZKI KOLEJOWO - AUTOKARO 


DO WŁOCH—Florencja, Rzym, Neapol, Amalfi 30 dni 
PRZEZ AUTOSTRADY ALP ; nad Jezioro Garda Gross- 
gloekner Cortina D'Ampezzo 2—17. VII 


POWYŻSZE CENY OBEJMUJĄ WSZELKIE OP 
ZA PRZEJAZDY, WIZY, HOTELE, UTRZYMANIE I ZWIEDZANIA! 


DO PARYŻA i NA RIWIERĘ ze zwiedzeniem: 


Salzburga, Verdun, Paryża, Luzerny, 


w kościele jako marsz weselny. 
Wszystkie te pamiątki wraz z kil- 
ku książkami angielskimi, znajdują 
się w oszklonej szafce. Na ścianach 
wiszą powiększone portrety pani 
Warfield jako dziecka, samej lub z 
matką i kilką rysunków, jakiegoś 
lokalnego artysty. 

W dziecinnym pokoju Wallis (któ 
ry był potym jej salonikiem) zmaj- 
duje się w suficie wielki otwór, 
przez który sączy się Światło. 
Otwór ten pozwala obserwować z 
pierwszego piętra, co się dzieje w 
pokoju. Przez ten otwór matka da- 
wała znać pani Wallis, że czas iść 
spać, gdy flirt na wiktoriańskiej 
kanapie saloniku przeciągał się zbył 
długo. W jadalni znajduje się praw 
dziwy piec Warfieldów, na którym 
umieszczono świeży napis „Wind- 
sor”. Ściany wyłożone są tapeta 
astronomiczną”, Olbrzymie hemi- 
sfery, Ameryka i Europa, które łą* 
czą się w jednym punkcie. — Z jed 
nej strony Edward, z drugiej Wallis 
w wieńcu laurowym. Dokoła gwiaz 
dy, tworzące ich horoskop, 

Na I-szym piętrze znajduje się 
pokój, zawierający dzienniki z arty- 
kułami i zdjęciami, odnoszącymi 
się do wszystkich wydarzeń, zwią- 
zanych z panią Wallis Warfield i 
eks-królem Edwardem. Pozatym 
różne pisma ilustrowane z alegos 
rycznymi rysunkami, które pojawi: 
ły się w chwili abdykacji Edwarda, 
W sąsiednim pokoju woskowe figm 
ki, przedstawiające panią Simpson 
oddającą dworski ukłon królowej 
Jerzemu V i królowej Marii w dniu 
przyjęć na dworze królewskim w r. 
1931; Edwarda w galowym mundu- 
rze, panią Simpson w sukni dwor- 
skiej, wkońcu Edwarda przed mi- 
krofonem, ogłaszającego światu orą 
dzie o swojej abdykacji. 

Następny pokój, to sala przod 
ków. Dwa olbrzymie drzewa gene- 
alogiczne wymalowane są na ścia- 
nie. To dwie linie Warftieldów, ojca 
i matki pani Wallis. Na ścianie wy- 
kaligrafowany ogromny napis 
stwierdzający, że Warfieldowie wy- 
wodzą się w prostej linii od Karols 
Wielkiego! 

Osobną atrakcję stanowi łazienka 
z emaliowaną wanną, w której pami 
Wallis brała Kąpiele. Łazienka ta 
stanowi ośrodek ciekawości tury- 
stów amerykańskich, — Niektóre 
amerykanki chciały koniecznie wy- 
kąpać się w wannie pani Simpson. 
Jedna z amerykanek dała się nawet 
sfotografować w wannie w otocze- 
niu kilku przyjaciół, Zest jeszcze Sy 
pialnia pani Simpson, dość banalna, 
Wstęp do niej zamyka gościom 
sznur. Ostatni pokój mieści olbrzy- 
mią makietkę pałacu królewskiego 
Fort Belvedere, o którym przewod- 
nik opowiada kilka dramatycznych 
historii. 

Podobno muzeum to otwarto za 
zezwoleniem pani Wallis Warfield. 


prasza na swoje 
fachowo prowadzone 


. 


5 tygodni Zł 335— 
„a 675— 
„ 365— 
1 30 dni 485.— 


ŁATY 


Chamonix, Nice, Monte Carlo, 


ilano i Wenecii (do WIEDNIA— koleją, następnie luksusowymi 


yty: w Paryżu i w Monte Carla | 
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Za wszelkie przejazdy, wizy, hotele, utrzymanie, zwiedzanie i t. d, 


Fachowa obsługa I 


Ilość miejsce ściśle ograniczona! 


„ARGOS Warszawa, Wierzbowa 6 
tel. 65374 i 38434 oraz ODDZIAŁY. 


21-ch wszyscy na plac Bocrnera 
straży OŚNIOWEJ. 


Nr 154 


iadomośii bieżąe 


DYŻURY APTEK. — Nocy dzi- 
siejszej dyżurują następujące apte- 
ki: L. Steckela, Limanowskiego 37, 
Sz, Jankielewicza, Stary Rynek Y9, 
T. Stanielewicza, Pomorska 91, A. 
Borkowskiego, Zawadzka 4%, B, 
Głuchowskiega, Narutowicza 6, St 
Hamburga i S-ki, Główna 50, L, 
Pawłowskiego, Piotrkowska 307, 

POBÓR W ŁODZI. Dziś 
winni się stawić przed komisją 
poborową nr. 1 (ul. Ogrodowa 34) 
roczniki; 1916, 1915, 1914, t. j. po- 
berowi, którzy z powodu chorohy 
mù innych ważnych przyczyn nie 
mogli się stawić w wyznaczonych 
terminach a zamieszkaii na tere- 
nach 2, 8, 5,6, 9 i 11 komisariatów 
policji. 

Tegoż dnia przed komisją poboro 
wą nr. 2 (ul. Piotrkowska 165) po 
winni się stawić mężczyżni roczni 
ka 1917, 1918, 1919, ochotniey, ktć 
izy otrzymali imienne wezwania £ 
PKU, a zamieszkali na terenach: 1, 
4, 6, T, 10, 12, 13 i 14 komisariatów 
golieji. 

Wszystkie nierówności cery, jak za 
czerwienienia, krosty, wypryski itp. 
powstałe na skutek złego trawienia 
i zanieczyszczenia krwi, znikają nieza- 


wudnie po częstym stosowaniu natu- 
ranej wody gorzkiej Franciszka-Józefa 


OSOBISTE. — W dniu wczoraj 
szym rozpocząi urlop wyp tczynko- 
wy tymczasowy prezydent m. Łodzi 
y. Antoni Pączek. 


Stanowisko Kierownika oj ieki za- 
mkniętej w wydziale opieki społecz 
nej objął z dniem wezorajszym p. 
Zygmunt Maciejewski.  Nominacją 
ta pozostaje w związku z przenie 
cieniem na stanowisko kierownika 
oddziału presonalnego R. Emir 
Brauna. 

e e 


Dyplom L. 0. P. P. 


dla magistratu łódzkiego 
Dzisiaj o godz. 18.30 w siedzi- 


ETVE — 


„UŁOS PORANNa * — 1937 


Marsz. Smigły-Rydz przyjedz 


Str. T 


je 


na wystawe Praca i kultura wsi w Liskowie 


Otwartą niedawne w Lisko- 
wie wystawę wzorowej wsi pol 
skiej p. n. „Praca i kultura 
wsi* zwiedzają najwyżsi dostoj 
nicy państwowi. Po wizycie 


sławę zwiedzi kolejno naczelny | 


I 


Aleje Kościuszki 


będą przedłużone 
IW zarządzie miejskim odbę-|ju i wyglądu miasta. 


dą się dzisiaj dwie narady. Pierw 
sza z nich toczyć się będzie na 
normalnym, tygodniowym - po- 
siedzeniu kolegium  magistrac- 
kiego i dotyczyć będzie bieżą- 
cych spraw miejskich. Druga 
zaś narada specjalna, przy udzia 
le zaproszonych fachowców, bę 
dzie miała na celu rozpatrzenie 
szeregu spraw o zasadniczym 
znaczeniu dla przyszłego rozwo- 


M. in. na tej naradzie rozpa- 
trzona będzie sprawa przebudo- 
wy niektórych placów publicz- 
nych, a zwłaszcza zmiana wyglą 
du zewnętrznego placu im. gen. 
Hallera, przedłużenia i poszerze 
nia przyszłych plantów łódzkich 


— Alei Kościuszki, sprawa pod-: 
wyższenia zabudowy na ul. PM 


kowskiej itp. 


Według uzyskanych przez 


Rydz przybędzie na teren wo- 


wódz sił zbrojnych, marszałek | jewództwa łódzkiego, do Lisko 
Śmigły-Rydz. (WJ 


TWARZ BEZ PIEGÓW 
TO IDEAŁ KAŻDEJ PANI 


KREM CAZIMI 
METAMORPHOSA 


GAĆ W UDELIKATNIA CERĘ-ZAPOBIEGATWO 
RZENIU SIĘ PIEGÓW,WĄGRÓW,LMAR 
SICZEK | INNYCH DEFEKTÓW CERY 


wa za dwa tygodnie, t.j. w 
pierwszych dniach lipca. 

W związku z tym zorganizo- 
wane zostanie uroczyste przyję 
cie w którym wezmą udział 
przedstawiciele władz państwo- 
wych, wojskowych i samorzą- 
dowych, oraz organizacje spo- 
łeczne i obywatelskie, 

M. in. p. marszałkowi Śmigłe 
mu - Rydzowi delegacja urzę- 
dników miejskich, zatrudnio- 
nych w zarządzie miejskim Ło 
dzi, wręczy dar dla armii w po 
staci 5 ciężkich karabinów ma | 
szynowych wraz z pełnym ryn- 

sztunkiem. 

Na kupno sprzętu wojskowe- 
go przeznaczona została kwota 
ponad 27 tysięcy zł, zebrana | 
przez pracowników miejskich | 
Łodzi na cele obrony narado- 
wej. Decyzja iaka powzięta z0- 
stała wczoraj na konferencji, 
odhytej przez dyr. Kalinowskie | 
go z przedstawiciełami poszcze | 
gólnych związków zawodowych | 


| urzędników komunalnych. 


Urzędnicy miejscy wreczą Wodzowi pięć karabinów maszynowych dla armii 


| p. Prezydenta Rzeczypospolitej, | | 
prof. Ignacego Mościekiego, wy nas informacji, marsz. Śmigły- | 


Zbliża się 


22 


CZERWCA 


ciągnienie lej kl. 
Jeszcze dziś 
kup los 


ı WOLINÓW 


Piotrkowskać 11 i 12. 


20 PROC. PODWYŻKI DLA WŁOKNIARZY 


 |Przemysłowcy w piątek zostaną oficjalnie zawiadomieni o żądaniach robotniczych 


Onegdaj wieczorem i wczoraj | latów ekonomicznych, a w szcze 


rano obradowała międzyzwiąz- 
kowa komisja robotników prze- 
mysłu włókienniczego. Obrady 


bie LOPP przy ul. Piotrkowskiej| poświęcone były sprawie wypo- 


149 odbędą się dwie uroczystości 
a mianowicie wręczenie magi- 
stratowi łódzkiemu dyplomu III 
miejsca w konkursie dekoracji 
pojazdów mechanicznych i ro- 
werów oraz w zawodach marszo 
wych drużyn w maskach prze- 
ciwgazowych, zorganizowanych 
z okazji 18-go Tygodnia LOPP. 

Ofiarowana przez magistrat 
nagroda przechodnia przyznana 
została związkowi be ć- 
koło II w Łodzi. 


do Gdym 

Z okazji „Tygodnia Morza” orga- 
nizuje się zjazd do Gdyni w okresie 
od 24 czerwca do 1 lipca r. b. Zniż- 
ka kolejowa, którą otrzymuje się 
na podstawie karty uczestnictwa, 
wyniesie 50 procent, t. zn. podróż 
do Gdyni odbywa sie za biletem 
uormalnym, powrót zaś bezpłatnie, 

Karta uczestnictwa daje ponadto 
prawo wstępu na wszystkie uroczy- 


stości, m. in. na defiladę marynarki | cy 


wojennej, zwiedzanie okrętów i u- 
rządzeń portowych, oraz defiladę 
wojska i organizacji społecznych. 


wiedzenia umowy zbiorowej w 
łódzkim okręgu przemysłowym 
i ostatecznemu ustaleniu postu- 


Głęboko wzruszony 


gólności wysokości podwyżki, o 
którą włókniarze podjęli akcję. 
Jak wiadomo, związki zapo- 
wiedziały zgłoszenie tych żądań 
w ciągu miesiąca czerwca Tb. 
Obrady komisji międzyzwiąz 
kowej trwały blisko 10 godzin i 


zgonem 


zakończyły się wezoraj przed po 
łudniem sprecyzowaniem żądań. 

Postulaty włókniarzy, które zo 
staną oficjalnie zakomunikowa- 
nę 7 związkom przemysłowym 
w dniu jutrzejszym, ujęte są w 9 
punktach. 

Komisja ustaliła żądania pod- 


ś.p. KAROLA THEODORA BUKLE 


wyrazy serdecznego współczucia pozostałej Rodzinie i Zarządowi składa 


L WIZEL. 


W poniedziałek 


pertraktacje w sprawie 
zatargu w kawiarniach 


IW inspekcji pracy odbyć się 
miała wczoraj konferencja w 
sprawie zatargu, powstałego w 
cukierniach i kawiarniach łódz 
kich, w których kelnerzy wystą- 
pili o podwyżkę, żądając wpro- 
wadzeęnia 15 proc. opłat od ra- 
chunków za usługę. 

Konferencja nie doszła do 
skutku, gdyż do inspektora pra- 
zgłosiłi się przedstawiciele 
obu stron z prośbą o odroczenie 
pertraktacji do przyszłego po- 
niedziałku. 


ak naley stukać numer losg- [oteryjnego 


Na jesieni ubiegłego roku dyrek- 
cja Polskiego monopolu loteryjne- 
go, aby na zapytania graczy, gdzie 
znajdują się poszukiwane przez nich 
numery losów odpowiadać w spó- 
sćb bardziej szybki i sprawny, wpro 
wadziła nowy system, a mianowicie 
zapytanie gracza kieruje bezpośred- 
nio do właściwego kolektora, z od- 
row. iednim poleceniem zarezerwowa 
wia numeru i porozumienia się z nim 

System ten dał bardzo dobre re- 
zultaty, ale jeżeli dodatnie jego 
strony dla graczy mają działać w 
całej pełni, nieodzowne jest, aby ze 
swej strony gracz kierował pytania 
w formie umożliwiającej szybką i 
sprawną odpowiedź, przede wszyst- 
xim aby zapytanie dotyczyło istot- 
mego numeru, na który zamierza! 


grać, a nie całej serii, z ktćrej do- 
riero później któryś sobie wybierze, 
Wobec tego, że zapytania o losy 
zbiegają się wszystkie na przestrze- 
ni 3 — 4 tygodni i dotyczą wielkiej 
ich ilości, a ponadto nie wszyscy 
kolektorzy podnoszą losy w dyrek- 
cji wcześnie, w interesie graczy za- 
mierzających grać na kilka nume- 
rćw leży, aby zapytania pisali w spo 
sćb umożliwiający dyrekcji szybkie 
skierowanie ich do odpowiednich ko 
lektorów. Jeżeli więc zapytania nad 
syłają w listach, aby każdy numer 
z adresem i nazwiskiem napisany 
był na oddzielnej kartce, jeżeli pi- 
szą na karcie pocztowej, aby kartę 
tę można było rozeiąć i części prze 
słać do kolektorćw, 


Z powodu zgonu 


Spółki 


Z powodu zgonu 


Z powodu sgonu 


Firmy 


zgonu 
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Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 

Charakterystyczny iacydent miał 
miejsce w  Sokoiowie Podlaskim. 
Endeccy „pikieciarzy*  obstawili 
sklepy żydowskie. starając się nie» 
dopuścić do wneirza chrześcijan, 
Znalazły się jednak dwie chrześci- 


e ma ści i i OIM 


janki, Aniela Gó:ska i Stanisława 


KAROLA | THEODORA BUBLE 


pry Mrs gg keng Rodzinie 1 Zarządowi 


Bracia CEDERBAUM 


KAROLA T. BUFILE 


wyrażam współczucie Rodzinie i Zarsądow 


E. IZBICKI 


« 


KAROLA THEODORA BUHLE 


składam wyrazy szczerego współczucia Rodsinie oraz Zarządowi 


WOLF TAUB 


Wyrasy szczerego ży 1 Rodzinie i Zarządowi z powodu 


KAROLA THEODORA BUBLE 


Fabryka Chemiczna Józef Sperling 


Fałszywe oskarżenie 


„pikieciarzy” endeckich 


Mfbin, które oparly się bojówka- 
rzom i dokonały zakupów w skle- 
pach żydowskich. Wówczas jeden 
z „pikieciarzy” wezwał policjanta i 
oskarżył obie kobiety, jakoby mia- 
ły one Iżyć naród. Po wyjaśnieniu 
sprawy obie kobiety zostały zwol- 
nione. 


wyżkowe ogólne dla włókniarzy 
'dniówkowych i akordowych nz 
20 procent. 

Oprócz tego włókniarze wys% 
nęli żądanie podwyższenia zze- 
regu pozycji taryfowych, we- 
dług których oblicza się płace s- 
kordowe, od 10 do 30 procent. 

Następnie uchwalono wysunąć 
postulat skrócenia tygodnia pra 
ey z 48 do 40 godzin we wszyst- 
kich gałęziach przemysłu tekstyj 
nego. 

Dalsze postulaty zmierzają do 
lepszego zagwarantowania ekwi 
walentów urlopowych, do nmoe- 
nienia instytucji delegatów fa- 
brycznych i uniemożliwienia usu 
wania ieh przez pracodawców 
za działalność związkową. 

Jak wspomnieliśmy, w piątek 
zostaną wystosowane do organi- 
zacji przemysłowych oficjalne 
zawiadomienia o żądaniach. 

Tegoż dnia związki zawodowe 
wystąpią do okręgowego inspe- 
ktora pracy z wnioskiem o zwo- 
łanie konferencji porozumiewaw 
czej z przemysłowcami w termi- 
nie przed 25 bm., tak, aby da 
czasu wygaśnięcia umowy, t. $ 
do 5 lipca rb. mogły toczyć się 
rokowania nad uzgodnieniem 
zmian w warunkach płacy i pra 
cy, Chodzi bowiem o to, aby nie 
powstał w przemyśle włókienni 
czym okres bezumowny, 

W. ścisłym związku z ustałe« 
niem postulatów, organizacje za 
wodowe rozpoczęły akeję przy- 
gotowawezą na terenie łódzkich 
zakładów przemysłowych, gdzie 
w najbliższych dniach odbędą 
się masówki i zebrania. 


ARADEMICKIE KOLONIE H, A. z 

Koło akademików żydów H. A. Z. 
urządza kolonie akademickie w Poro- 
ninie, obok Zakopanego, nad Białym 
Dunajcem. Wycieczki w Tatry, kolej- 
ką linową na Kasprowy Wierch. Gens 
za turnus 4-0 tyg. 85 zł. 

Diłok (Polska Szwajcaria) obok Ja- 
remcza, nad Prutem. Wycieczki w Gor 
gany i Czarnochorę, kolejki leśne. — 
Cena za turnus 4 tyg. — 85 zł, 

Na koloniach wikt 5 razy, pokoje 2 
— 8 osobowe, radio, gazety. Instruk- 
torzy sportowi. RER kolejowe 75 pro 
cent w obie strony z każdej miejscowa 
ści. Zapisy na I-szy turnus od 1 lipca 
najpóźniej do 25 czerwca b. r. Zgło- 
szenia i informacje: Sonia Jakobson, 
Łódź, Pomorska 50, miesz. 2 


-_11.VI.— „GŁOS PORANNY” — 1937 


xt. TOR 


LADOW= 
HONIT, 
JAPOŃSKI 


OBACT WO. 
WADY iT. P. 


Maksymalne ceny 
na artykuły pierwszej 
potrzeby 


W dniu wczorajszym starosta 
grodzki dr. Mostowski po wysłu 


chaniu opinii komisji, powoła- 
nej do badania cen, wyznaczył 
aa wymienione niżej artykuły 
powszedniego użytku następują- 
:e ceny: 

a) przy sprzedaży hurtowej: 

mąka żytnia 82 proc, za 100 
kg. 32 zł. 50 gr. 

b) przy sprzedaży detalicznej: 

mąka żytnia 82 proc. za 1 kg. 
37 gr. 

chleb z mąki żytniej 82 proc. 
za 1 kg. 32 gr. 

chleb z mąki żytniej 82 proc. 
za bochenek 2 kg. 64 gr. 

kawy zbożowe w paczkach 
firmowych a) dla wyrobów fir- 
my Henryka Francka Synowie 
kawa słodowa ks. Kneippa pacz 
ka pół kg. 75 gr., paczka ćwierć 
kg. 40 gr., paczka jedna ósma 
kg. 20 gr. 

kawa żytnia „Perola* paczka 
pół kg. 75 gr., paczka ćwierć kg. 
40 Sra s d o 

namiastka kawy „Enrilo* pół 
kg. 1.05 gr., paczka ćwierć kg. 
55 gr., paczka jedna dziesiąta kg. 
25 gr. | 

b) dla wyrobów firmy Bohm i 
Gleba: kawa słodowa Bohma 
paczka pół kg. 75 gr. paczka 
ćwierć kg. 40 gr. paczka jedna 
ósma kg. 20 gr. 

mieszanka słodowa  Bołama 
paczka ćwierć kg. 55 gr., paczka 
jedna dziesiąta kg. 23 gr. 

c) dla wyrobów firmy „Stella“ 
kawa słodowa paczka pół kg. 
75 gr., paczka ćwierć kg. 40 gr., 
paczka jedna 6sma kg. 20 gr., 

mieszanka luksusowa Nr. 115 
świerć kg. 55 gr., jedna dziesiąta 
kg. 23 gr., mieszanka luksusowa 
Nr. 119 paczka jedna dziesiąta 
kg. 25 gr. |. 

Ceny powyższe obowiązują od 
dnia 17 czerwca 1937 r. 

Kupcy, żądający lub pobiera- 
fący ceny wyższe od wyznaczo- 
nych niniejszym zarządzeniem, 
będą karani grzywną do 3.000 
zł. lub aresztem 6-tygodniowym 
a towar, będący przedmiotem 
sprzedaży, będzie skonfiskowa- 


Pocs. 4. 6. 8. 10 


Dziś premiera! 


Płomiemna meksykanka 


Doloreydel Ri 


i niezapomniany Car Piotr 
a „Katarzyny Wielkiej“ 
w 


DUOLAS FAIRBANKS i. 


wielkim filmie erotyeznym 


Ponadto: fenomenalny komik 


EDDIE CANTOR 


w przezabawnej komedii pt. 


100 POCIECH 
80Ur. 


Ceny miejsc 
na wszystkie 
seanse od 


„BGK dał 1000 zł. dla pogorzelców 


inspekcja składów drzewa w całym mieście 


Donosiliśmy w dniu wczoraj- 
szym, że pan wicepremier E. 
Kwiatkowski przesłał na ręce 
pana wojewody łódzkiego Al. 
Hanke-Nowaka kwotę 1000 zł., 
przeznaczoną dla ofiar straszli- 
wego pożaru na Bałutach, W 
dniu dzisiejszym suma ta prze- 
kazana została przez p. woje- 
wodę zarządowi miejskiemu, ce 
lem między najbie- 
dniejszych pogorzelców. : 

Również wczoraj p. wojewo- 
da Hauke-Nowak otrzymał de- 
peszę od p. prezesa Banku Gos 
podarstwa Krajowego, gen. dr. 
Góreckiego, zawiadamiającą o 
przesłaniu 1000 zł. z przeznacze 
niem na pomoc ofiarom pożaru 
przy ul. Łagiewnickiej. I ta 
kwota przekazana została przez 
p. wojewodę zarządowi miej- 
skiemu do podziału. - 

kd 

Jak się dowiadujemy, w dniu 
wczorajszym do komitetu pomo 
cy pogorzelcom wpłynęło po- 
nad 600 paczek z bielizną i po- 
ścielą. Dar ten jest tym cenniej 
szy, że jak donosiłiśmy, brak 


bielizny utrudniał rozlokowanie 
dzieci pogorzeków w instytu- 
cjach  filantropijno - opiekuń- 
czych. Obecnie kwestia ta zo- 
stała Api e 


W dniu wczorajszym nie 
przedsięwzięto żadnych prac na 
terenach nawiedzonych przez 
pożar. Wobec odizolowania: po- 
gorzeliska, część posterumków 
policyjnych została odwołana. 
Ruch odbywa się na trasie, któ- 
rą wczoraj podaliśmy. Jak się 
dowiadujemy, prace nad roz- 
biórką spalonej kamienicy przy 
ul. Berka Jocelewicza 4 zosta- 
ną rozpoczęte z poniedziałek, 


Onegdajszej nocy, straż dwu 


nasza najukochańsza 


ur. Kra 


ie wzywana była na pogo | Czerwonego Krzyża 7aofiaro- 


Po długich i ciężkich cierpieniach rozstała się z tym światem 


b. p. RÓŻA DUDELCZYK 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi jutro, w piątek, 
dnia 18 czerwca 1937 r. o g. 12 w poł. z domu żałob 
Pomorsxiej 44, o czym zawiadamiają pozostali w nieutulonym żalu 

Mąż, córka. zięć. wnuczka, siostry, brat i rodzina 


rzelisko, bowiem tu i owdzie po 
kazywały się płomienie. 

W związku z tym, wydany 
został nakaz usunięcia stert de 
sek, celem zapobieżenia dalsze- 
mu tworzeniu się źródeł ognia. 

Deszcz, który spadł wczóraj 
po południu, spowodował, że 
straż nie była już potym wzy- 
wana, 

* 


Jak się dowiadujemy, na 
wniosek komisji, która badała 
przyczyny pożaru na Bałutach, 
w najbliższych dniach dokona- 
na zostanie inspekcja wszyst- 
kich składów drzewa w mieście 
i wydane zostaną odpowiednie 

nia. 


za 
Oddział łódzki Polskiego 


lat 55. 
przy ul. 


Groźny pożar domu 


Osiem razy wyjechala wczoraj siraż ogniowa 


Wczoraj około godz. 10 rano |nntach ogień ugasił. Straty wy- 
na posesji Feliksa Pastwińskie- | noszą kilkaset złotych. 


go na Bałutach przy ulicy Mar- 
cina 31 wybuchł pożar, który 
tylko dzięki szybkiemu przyby- 
ciu na miejsce straży ogniowej, 
nie przybrał katastrofalnych 
rozmiarów. 

Zapaliła się gotowama na pœ 
dwórzu smoła. Kocioł z palącą 
się smołą stał w bardzo bliskiej 
odległości od mieszkalnego 
domku drewnianego. Buchające 
płomienie przerzuciły się na 
dach domku, który począł się 
palić. | 

Wśród lokatorów, będących 
jeszcze pod wrażeniem katastro 
falnego pożaru na ul. Berka Jo 
selewicza, powstała nieopisana 
panika. Poczęli oni przez okne 
wyrzucać na podwórze swój da 
bytek. W czasie paniki wyda- 
rzyły się dwa tragiczne wypad- 
ki. 32-letnia Rozalia Krupiak 
przy wyrzucaniu przez okno 
swego mieszkania na 1 piętrze 
pościeli straciła równowagę i 
rumęła na bruk podwórza. Im- 
na lokatorka 21-lemia Helena 
Krzyżaniak dostała ataku ner- 
wowego. Po  zaalarmowaniu 
straży ogniowej wezwano pogo 
towie ratunkowe miejskie. Le- 
karz pogotowia stwierdził u 
Krupiakowej złamanie nogi b 
ogólne obrażenia, kierując ofia 
rę wypadku na kurację do szpi 
tala. Helena Krzyżaniak po u- 
dzicleniu jej przez lekarza po- 
mocy pozostawiona została na 
miejscu w stanie silnie osłabio- 
nym. l l 
W międzyczasie przybyły na 
miejsce z rekordową szybko- 
ścią 1 pluton straży z komen- 
dantem inż. Kowalczykiem i 
naczelnikami Komorowskim ji 
Kosem na czele, zdołał już po 
półgodzinnej akcji ratunkowej 
płomienie ugasić. Obeszło się 
więc tylko na wielkim strachu. 
Straty A nieduże. 


Poza tym wczoraj paliło się 
w domu przy ulicy Żeromskie- 
go 58, należącym do El 
Zylberszaca. Wskutek wadi- 
wej budowy przewodu komino- 
wego poczęła płonąć ściana i 
sufit. dzielący mieszkania loka 
torów Hersza Ofenbacha i M. 
Fajnberga. Przybyły na miej- 
sce VI pluton straży po 30 mi- 


O godz. 1 po południm po- 
czął się palić śmietnik w domu 
Rutkowskiego przy ulicy Sre- 
brzyńskiej 7. TJI pluton straży 
szybko ` pożar  zlokalizował. 
Śmietnik częściowo spłonął. 

+ 


Wskutek wadliwej budowy 
przewcdu kominowego zapalił 
się dach į sadze w kominie w 
domu W. Bteistera przy ul. Po- 
łudniowej 28 I tw szybko pło- 
mienie usasił III pluton straży, 

* 


Na posesji Teofila Kunickłe- 
go i Jana Szweda przy ul. Na- 
piórkowskiego 60, zapaliła się 


Grand-Kino 
Gtos Serca 


W roli gł. Janet Gaynor bohater- 
ka filmu „W Siódmem Niebie“ 
Rewelacyjna zn żka cen 

Na I-szy seans od 85 gr. 
na wiecz. seanse od zł. 1.09 


| 


w podwórzu gotująca się smo- 
ła. Ogień ugasił V pluton stra- 
ży. 


* 

O godzinie 6,30 zmów wezwa- 
no straż ogniową do domu przy 
ulicy Radwańskiej 19, gdzie 
wskutek wadliwej budowy prze 
wodu kominowego zapalił się 
dach. ) 

Przybyły na miejsce M piw- 
ton szybko płomienie ugasił. 
Straty nieznaczne. 

* 

O godz. 19,20 wezwano straż 
ogniową do domu Sz. Rozen- 
biwma przy ulicy Pomorskiej 


wał ze swych zapasów dla pogo 
rzelców na Bałutach 150 prže- 
ścieradeł i 150 ręczników, prze- 
kazując je do rozdawnictwa 
wydz. opieki społecznej zarzą- 
du m. Łodzi, 

Koło młodzieży PCK. przy 
szkole Tow. szerz, (światy ~ 
Wiedzy Techn., ul. Pomorska 
46, zebrało 171 szt. odzieży, bie 
lizny i obuwia 1 przekazała ko- 
mitetowi pomocy pogorzelcom. 


1.604 zł. 25 gr. 


zebrali czytelnicy dla po- 
gorzelców bałuckich 


w dalszym ciągu zainicjowa- 
nej przez „Głos Poranny“ zbiór 
ki na ofiary katastrofamego po 
żaru ma Bałutach wpłynęło 
wczoraj do naszej Administra- 
cji 120 zł 50 gr. 


Wraz z zebranymi dotąd 
1483 zł. 75 gr. dysponujemy o- 
becnie sumą 1604 zł. 25 gr. 

Komunikując to naszym Czy 
telnikom, apelujemy jednocześ- 
nie do tych wszystkich, którzy 
dotąd nie złożyli ofiary na po- 
gorzelców, aby ezemprędzej 
zgłosili się do Administracji. 
Poszkodowani przez żywioł 
czekają!.,. 


* 


Na pogorzeleów bałuckich złożył 
wczoraj: 

Beziiniennie 50 groszy 

D, Lipszyc zł. 10-— 

L. Rzechtówna zł. 4— 

Marylka i Zosia zamiast kwiatow 
dla p. Harkawiowej z okazji zakoń 
czenia roku szkolnego zł 4-— 

Zamiast kwiatów dla p. Areto- 
wej z okazji zakończenią aku 
szkolnego od Danusia zł, 2— 

Zamiast kwiatów dla pp. M. Men: 
delson Bela Mendelsonowa i syno 
wie zł 5— 


Gimn  Hochstemowej kl. ME 
gimn. zł. 8— 

A. Gliksman zł. 5— 

Ch. T. zł. 10.— 

Goście pensjonatu  „Bełla” na 


Wiśniowej Górze zebrane dnia 13,6 


4, gdzie wskutek wadliwej bu-'] zł. 30— 


dowy przewodu kominowego za 
palił się dach. TII pluton szyb- 
ko ugasił ogień. 


O godz. 20 centrala straży G- 
gniowej powisdomiona została 
o wybuchu pożaru na terenie 
posesji fabrycznej Wilhelma 
Liirkensa przy ulicy Wólczań- 
skiej 50. 

Przybyłe na miejsce plutony 
517 z nacz. Kosem ra czele po 
półgodzimie ogień ugasiły. 


SZACHY 


Mimo ostrego tempa gry, dał tur- 
niej w Juracie wiele pięknych par- 
tii. Poniżej podajemy dwie próbki- 
rartie, wygrane przez mistrza i wi- 
cemistrza krajowego — Najdorfa i 
Appla z zagranicznymi przeciwni- 
kami. 


PARTIA Nr, 1. 
Grana dnia 25. V. b. r. na turnieju 
w Juracie. 
BIAŁE: CZARN t: 


E. Steiner (Węgry) Appel (Łódź) 
1. e4 — c6, 2. d4 — d5, 8. Sc3 — 
d:e4, 4. 5:64 — Gf5, 5, Sg3 — Gg6, 
6. Sh3 — e6, 7. Sf4 — Gd6, 8. Sh5 
— GFB, 9. h4 — h6, 10. Ge$ — Sd7, 


1i. Sf4 — Gh7, 12. GA3 —g:dB, 
13, H:d3 — S£6, 14. 0-0-0 — Ha5, 
15. Hb3 — 0-0-0, 16. c4 — Gd6, 
'17. e5 — Ge7, 18. Wael — Whe8, 
19. Gd2 — Steb, 20. He4 — G:F, 
21. Gufd — Sa6, 22. Ge5 — Hd5. 
23. Ha4 — H:g2, 24. Wd2 — Hd5, 
25. Wc2 — Sg4, 26, G:g7 — Wgó. 
27. Ge5 — Seb, 28, d:e5 — Sc5, 
29. W:c5—H:c5, 30, Hc2—H:e2-|-, 


81. K:o2 — Wg4, 32. h5 — Wg5, 


53. We3 — WdT, 34. f4 — Wgń4, 
35. Wf3 — Wh4, 36. Se4 — W:h5, 
37. SI6 — Wh2--, 88. Ko4 — Wad2, 
39. Wg3 — Wg2, 40. Wd3—We2--, 
41, Kb4 — Wb2, 42 Kc5—Whd2, 
43, Białe poddały się. 


PARTIA Nr, 2. 
Grana dnia 5. b. m. na turnieju 
w Juracie. 

BIAŁE: 
M. Najdorf (Warszawa) 
CZARNE: 
J. Foltys (Czechosłowacja) 

1. Sf3 — d5, 2. d4 — SI6, 3. e3 
— e%, 4. Gd3 — c5, 5. c3 — Sc, 
6. Sde — Hem, 7. 0-0 — GeT, 


8. He2 — 00, 9. d:o5 — Gio, |- 


10. e4 — Gd6, 11. Wel — Sg4, 
12. b3 — Sgeb, 13. Sie — S:e5, 
14. Gb} — Gd7, 15. Sb3 — d:e4, 
16. G:e4 — f5, 17. Gc2 — Waes, 
18. Sd4 — a6, 
20). (4:46 — H:d6, 21. Wadi — He7, 
22. gL3 — S:d4, 23. W:d4 — WIG, 
24. He5 — H:e5, 25, W:e5 — WfT, 
26. Wd6 — g6, 27. We:e6 — czarne 
poddały ię. 


19. Gf4 — Se6, | 


Personel f-my „M. Sz. Herszeń- 
berg, Synowie i Halberstadt", Prze 
mysi wełniany zł. 36.— 

3 Jako podziękę za całoroczny trud 
ip. Wychowawczyni kl. LI gimn. 
„ Wiedza” zł. 6,-—. 

Jako dowód wdzięczności dla fit 
my „A. Kantor S-cy” za odnalezie: 
nie zegarka składa Lusia Markow- 
ska zł. 20.— 

Pracownicy Angielsko - Polskie- 
go Tow. Handlowego zł. 40.— 

S. R. zł. 3— 

F-ma  Laubliner, 
zł 5— 

KL II Tow. Szerz. Ośw., Pomor- 
ska 46,48 zł. 12.— 

Grupa robotników zł. 8,50 

Ucz. gimn. J. Aba zł. 51.10 

Firma N. Eitingon i S-ka zł. 500, 

Zamiast upominku dla wycho 
wawty p. d-ra Falleka klasa VM 
I żyd. gimnazjum zł. 19:— 

Zamiast kwiatów dla p. d-rowej 
Lewiterowej ucz. kl. HI II Żyd 
gimn. zł. 6— 

Personel firmy Przemysł włókien 
niczy Suke. Z, Jarocińskiego S. A 
Targowa 28-30 zł, 111— 

Łódzkie towarz. zwolenników 
gry szachowej zł. 50,— 

Zamiast kwiatów dla p. przełó- 
żonej wychowanki kl. VII gimn. 
Eug Jaszuńskiej - Zeligmanowej 

zł, 15— 

Zamiast kwiatów dla dyrektorki 
i rady pedagogicznej zebrane przez 
uczeniese gimnazjum im. Józefa Aba 
żł. 31 gr. 10. 


Cegielniana 20 


| Spostrzeżone omyłki w druku w nu: 

merze z dnia 16. 6. r. b. 

1. Marysieńka Aptówna Zł 2— 8 
nie Aplówna. 

2. Zebrane przez Halusię Huwenów 
nę i Edziusia Wołkowyskiego w 
Poddębinie Zł. 4— a nie w Pod 
dębicach. 


GLOS SPORTOWY 


Kulisy meczu W.K. S. - Burza 


powinny zainteresować kompetentne władze piłkarskie 


W sferach piłkarskich wiele 
mówi się o meczu mistrzow- 
skim WKS. — Burza, który w 
konsekwencji przynieść ma spa 
dek rezerwy ŁKS. œ klasy A 
do B. i 

Tematem rozmów i ożywio- 
nych dyskusji jest nadspodzie- 
wanie wysoka porażka „wojsko 
wych, którzy niedawno potra- 
fin zremisować z Union - Tou- 
ringiem, a pierwszy mecz z 
Burzą na trudnym terenie pa- 
bianieckim łatwo rozstrzygnęli 
na swoją korzyść. Pikanterii do 
daje całej sprawie fakt, iż po- 
rażka WKS. 1:4 stwarza taki 
stosunek bramek, że rezerwa 
ligowców, mając tę samą, co 
drużyna pabianicka ilość punkt 
tów, musi opuścić klasę. 

Nieco tajemniczo przedstawia 
ją się również kulisy spotkania 
WKS. — Burza. 

Przed meczem ŁKS. zwrócił 
się do ŁOZPN. z prośbą o prze 
łożenie spotkania, uważając, 
że przed tym powinna się od- 
być projektowana dogrywka 
SKS. — Burza. ŁOZPN. stanął 
jednak na stanowisku, że me- 
cze ŁKS. — SKS. į WKS.-—Bu- 
rza muszą się odbyć o tej samej 
porze, w niedzielę o godz. I1-ej 
przed południem. 

Wydział spraw sędziowskich 
wyznaczył na arbitra spotkania 
WES. — Burza p. Przygońskie- 


boisko pół godziny przed me- 
czem i oświadczył, że się fle 


czuje, wobec czego rezygnuje z 


Poco sią griep 
Kup szcześliwy los z 


Kolekturyllr. 100 


PRZYJDŽ 

WYBIERZ swój los I 

ZWYCIĘŻ w walce o byt. 
Losy do I-szej klasy 
poleca 
KOLEKTURA Nr. 100 
oddział w Łodzi, 


Andrzeja 2 „PROMIEN” 


Zamówienia zamiejscowe załatwiane 
są odwrotnie. 


Mecz iigowy 29 b. m. 


Jak się dowiadujemy, wyzna- 
czony na najbliższą niedzielę 
mecz ligowy ŁKS. — AKS. w 
Chorzowie, został na skutek 
prośby drużyny śląskiej przeło- 
żony na 29 b. m. 

Powodem przełożenia meczu 
jest okoliczność, że w niedzielę 
odbędzie się na Śląsku zjazd 
sokoli. lu 4 


żę sę 
pRzy PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIE;KATARZE 


| 


prowadzenia zawodów. Wów- 
czas, zamiast zwrócić się, jak 
to zwyczaj każe, do któregokol- 
wiek ze sędziów przeby wają- 
cych na boisku i uzgodnić jego 
kandydaturę, zaczęto szukać p. 
Rettiga, twierdząc, że napewno 
przyjdzie na boisko. 

Q godz. 11,15, a więc w ter- 
minie prekluzyjnym dla rozpo 
częcia zawodów,  wyznaczo- 
nych na godz. 11, jeszcze nie 


było sędziego. Wówczas, za- 
miast odgwizdać obustronny 
walkower, jeszcze ciagle czeka- 
no na p. Rettiga... 

Jak się skończył mecz — wia 
domo! Pabianiczanie, mimo, iż 
¡przez pewien czas grali w dzie- 
wiątkę, wygrali 4:1. 

Niewątpliwie władze piłkar- 
skie zainteresuja się kuliss- 
mi tego, bądź co bądź niezwy- 
kłego meczu. 


| 


Łódź, dnia X) czerwca 1987 r. 


Poraz jedenasty ze Szwecją 


spotkają się w dniu 23 czerwca polscy piłkarze 


Za tydzień 


rozegrany zosta- | dzi wygrali również cztery, raż 


nie w Warszawie mecz piłkar- |był wynik remisowy, stos. bra- 


ski Polska — Szwecja. 


Wobec zaniechania projektu je więc 


urządzenia treningowego me- 
czu dwóch zespołów reprezenta 
cyjnych w Częstochowie, skład 
drużyny polskiej ustalony zosta 
nie w dniu jutrzejszym. 

Mecz Polska — Szwecja bę- 
dzie dziesiątym z rzędu spotka 
niem tych reprezentacji. 

Z dziesięciu dotąd rozegra- 


inych, wygraliśmy cztery, szwe- 


© misirzosiwo okregu zśromadzi ma starcie 
wszysźkich czołowych zawodników 


T.ekkoatletyczne mistrzostwa 0-, czą na boisko zawodniey pod kie- | 


kręgu łódzkiego pań i panów kl. A. 
i B, ktćre odbędą się w ciągu so- 
boty i niedzieli, będą przypuszczal- 
nie — wobec niepewności meczu 
Polska — Niemcy — największą 
imprezą tegoroczuą łódzkiego sezo- 
nu królowej sportu. W każdym 
bądź razie będzie to rewia lekko- 
ailetów łódzkich w pelnym tego sło 
wa znaczeniu. 


Ilość zgłoszeń jest rekordowa, 
gdyż wynosi 156 (!) Zgłoszonych 
jest 112 mężczyzn i 44 kobiety. Po- 
szczególne kluby zgłosiły: ŁKS — 
24 zawodników, IKP — 19. Zjedno 
czone — 18, Kruszender — 16, To- 
maszowska FSJ — 15, Wima — 1%, 
Geyer — 11, U-Touring — 9, Bo- 
ruta — 8, KSZO — 8, HRS — 7, 
Sokół — 6, PKS — 2 i Bar Koch- 
ba — 1. 

Wśrćd zgłoszonych figurują na- 
zwiska wszystkich czołowych za- 
wodników i zawodniczek: Wajsów- 
my, Kwaśniewskiej, Wodnickiej, 
Skorupińskiej, Głażewskiej, Żelżan- 
ki, Słomczewskiej, Kurpesy, Lacha, 
Maciaszczyków, Imieli, Mittelstaed- 
ta, Ośmielaka, Kucharskich, Galew- 
skiego, Rybaka, Polińskiegy, Lan- 
gego, Anikiejewa i in. 

Mistrzostwa otrzymają bardzo bo 
gate ramy organizacyjne. W sobo- 
tę, punktulanie o godz. 16-ej wkro- 


NIE MĘCZĄ 
oczu! 


OPTYK 


$ZYMOŃ URBACH 


PIOTRKOWSKA 33 
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runkiem prezesa okręgu p. Szum- 
lewskiego, przedefilują przed lożą | 
honorową, poczym zatrzymają ich | 
w miejscu dźwięki hymnu państwo- 

wego i na maszt wciągnięte zosta: 

ną barwy narodowe. 

Protektorat nal mistrzostwami 
objęli pp.: prezydent miasta Mikolaj 
Godlewski i kierownik okręgowego 
urzędu w. f. i p. w. płk. dypl. Jan 
Gabryś. 

W dniu wezorajszym ŁOZLA | 
opracował szczegóły mistrzostw, | 
kładąc specjalny nacisk na. techniez 
ne przeprowadzenie imprezy, któ ra | 


CAPITO 


Największn tragiczka Świata 
genialna artystka 


Role gł.: Lawrence Olivier i Sophie 


Nadpr.: Kronika oraz tygodnik aktualności P. A. T. 
Ceny miejsce na wszystkie seanse od 54 gr. 


Dziś i dni 
Elżbieta BERGNER 


w arcpdziele wg. | sg Szekspira 


publiczności ma byc zaprezentowa w 


i 


mek 22:17 dla szwedów. [sinie 
zupełna równość 
mecz w Warszawie będzie nie 
jako rozstrzygnięciem przewa- 
gi jednej ze stron. 
Przeglądając historię dotych 
czasowych spotkań polską - 
szwedzkich, trzeba  przypo- 
mnieć, że 28 maja 1522 r. odnie 
śliśmy w Sztokhchnie nasze 
pierwsze zwycięstwo na gmat- 
cie międzynarodowym, bijąc 
szwedów 2:1. Bramki strzelil: 
wtedy Klotz z Jutrzenki kra- 
kowskiej į Garbień z Pogoni. 
Następny mecz w r. 1928 w 
Krakowie zremisowaliśmy 2:2, 
po tym przegraliśmy (rzy razy: 
w 1924 r. w Sztokholmie 1:5, w 
1925 r. w Krakowie 2:6 i 1926 
r. w Sztokholmie 1:3. 
Passa odmieniła się dopiero 
r. 1928, gdzie pobiliśmy 


ua w formie ciekawej i propagando | szwedów w Katowicach 2:1 i w 


wej. W tym celu zainstalowane bę | Sztokholmie w r. 
za pośrednictwem | raz w Warszawie w r. 1932 m 


dą gigantofony, 


1930 3:0 o- 


których publiczność będzie stale |2:0. 
informowana o tym, co się dzieje Ostatni mecz w r. 1934 w 
ra stadionie. | Sztokhohnie wygrali szwedzi 


T 


kregu na 400 i 800 mtr. przeniósł | 


się pod koniec ub. sezonu z swego „| 


macierzystego klubu, Ostrowiec- 


kiego KSZ9), do łćdzkiej Wimy. O-|R 


becnie Mittelstaedt wraca znów so, 
Ostrowca i na mistrzostwach starto | 
wać już będzie w barwach KSZO. 


następnych ! 


Stewart _ Reżys. Paweł (ziner 


Tenisiści Makabi (Łódź) 


grają w sobotę i niedzielę w Kielcach 


W dniach 19 i 20 czerwca 
b. r. odbędą się mistrzostwa te- 
nisowe P, Z. „Makabi“ na rok 
1937. 


Na zawody te wysyła łódzka 
Makabi drużynę w następują- 
cym składzie: 


Gra pojedyńcza panów: inż. 
T. Klajman, Sz. Klajman, dr. 
G. Landau, H. Librach, P. Lå- 
lienfeld, dr. S. Reznik, E. Ro- 


zenhołc, J. Saks, M. Zajbert, 
R. Lauenberg, P. Piaskowski, 
B. Wajn. 


Jubileusz ŁOZPN 


znów przełożony 


W dnin 20 bm. ŁOZPN obchodzić 
mial jubileusz 15-lecia istnienia związ 
ku. Przygotowania do jubileuszu trwa 
ły od dłuższego czasu. Głównym pun- 
ktem programu miał być mecz między 
narodowy z jakąś znaną drużyną za- 
graniczną. Projektowano sprowadze- 
nie anglików, wiedeńczyków albo wę- 
grów, a wreszcie Akademisk Boldklub 
z Danii. 


Żadne pertraktacje nie dały jednak 
pozytywnego rezultatu. Wobec tego 
ŁOZPN postanowił jubileusz przeło- 
e YĆ ma termin późniejszy. _______Biechowskiiin. Á na termin późniejszy. 


Gra pojedyńcza pań: dr. Lan 
dauowa. 

Gra podwójna panów: Bra- 
cia Klajman, dr. Landau - Li- 
lienfeld,  Librach — Reznik, 
Rozenholc — Saks, Lauenburg 
— Piaskowski, Wajn — Zaj- 
bert. 

Gra mieszana: 
wa — Rozenholc. 


dr. Landaua- 


W niedzielę, 10 b. m. zosta- 
nie rozegrany na kortach przy 
ulicy Rokicińskiej finałowy 
mecz tenisowy © tytuł mistrza 
Łodzi między zespołami Wimy 
i Łódzkiego Klubu Lawn-Teni- 
sowego. Zespoły wystąpią w 
składach następujących: 

Wima Ulrichsowa, Ste- 
pień, Skonecki, Adamczyk i 
Stern. 

ULTEK. — Johnowa, Grohman ^% 
Scheunert. Mecz rozpocznie 
się o godz. 9-ej rano. 

$ 


Do ogólnopolskiego turnieju 
tenisowego o mistrzostwo mło- 
dzików oraz zawodników do 
lat 20, zorganizowanego w Ło- 
dzi przez Wimę, napływają licz 
ne zgłoszenia z całego kraju. 
W turnieju wezmą m. in. udział 
Ksawery Tłoczyński, Gotschalk, 
Biechowski i in. 


ia wystawę paryską, do stolic Europy I na morza Południa 


zł. 620.— 


od 24 | VIT — 18 | VIII. 


wagons - Lits | Cook, 


Berlin, Bruksela, Paryż, 


informacje: 


Monte Carlo, Rzym, Neapol 


pd 


14:2. 
Mittelstaedt, czołowy biegacz o- | pm 


W dniach 25 — 27 czerwca od- 
będzie się we Lwowie mecz tenni- 
sowy © puchar środkowej Euro- 
py pomiędzy Polską a Węgrami. 

Składy reprezentacji ustalone 
zostały w sposób następujący: 
Węgry: Szigeti, Gabory, Dallus, 
Ferenczy. Rezerwa: Bano, Pete. 
Romhanyi, Sznopek. 

Polska: Tarłowski, Hebda, Tlo- 


ezyński, Witman. Rezerwa: Spy- 
chała, Bratek. W grze podwójnej 
wystąpią pary: Hebda — Tłoczyń- 
ski i Tarłowski — Bratek. 


W dniach 27, 28 i 29 czerwca odbę 
dą się w Łodzi mistrzostwa robotnicze 


| Polski w lekkiejatletyce, boksie. zapa- 


= dźwiganiu ciężarów i eliminacje 
o ustaleniem reprezentacji na 
igrzyska w Antwerpii, w piłce nożnej. 
siafkówce, koszykówce, szczypiorni» 
ku i kolarstwie, 


Inauguracja sezonu torowego w He- 
fenowie znów została odłożona. Tym 
razem z powodn odwołania przyjazdu 
czołowych torowców warszawskich. 

Jutro odhędzie się mecz bokserski 
Zjednoczone — Sokół. 


Na międzynarodowy turniej szer- 
mierczy armii, który odhędzie się w 
Paryżu w dniach 20 — 25 bm. wyjeź 
dża reprezentacja Polski w składzie: 
mjr. Dobrowolski, kpt. Segda, kpt 
Szempliński I kpl. Suski. 


Wyjazd wioślarzy polskich do Ber 
lina został odwołany ze względu na 
słabą formę zawodników  (Verey, 
Braun, Kobyliński). 


Niemka Ralphjen uzyskała na za- 
wodach w Bremie 1.627 w skoku 
wwyż. 

Baskowie opnścili Polskę, to też 
projektowany mecz w Katowicach nie 
doszedł do skutku. 

Trzy kandydatury sędziów zgłosił 
PZPN zwiszkowi rumuńskiema na 
mecz 4 lipca w Łodzi: pp. Kluba (Wę- 
gry), Birlema (Niemcy) i Frankenstein 
(Austria). 


ŻYDOWSKIE TOWARZYSTWO ERA- 
JOZNAWCZE (Ż. T. K.) 

Łódź, Piotrkowska 101, Telefon 121-53 
Wycieczki do polskiego morza: 
Sekcja turystyczna organizuje w 

dn. 25 i 26 czerwca 3 i 4-dniowe wy- 

cieczki do Gdyni, Gdańska, Sopot, Ju- 
raty, Oliwy, Helu, Jastarni, Rozewia 

(latarnia morska) i Karwi. 2-dniowy 

pobyt na kol. w Karwi, Szczegóły w 

najbliższych komunikatach. Informa 

cje i zapisy w sekretariacie tow, 

Kolonie turystyczno - wypoczyn 
kowe. 

Sekretariat przyjmuje zapisy na ko 
lonie w Karwi nad Bałtykiem, Druskie 
nikach, Zakopanem i Jamnej koło Ja- 
remcza. Pokoje 2 i 3-osobowe. Obfity 
i smaczny wikt. 

Na kol. odbywają się wycieczki dó 
okolicznych miejscowości pod kierow” 
nictwem rutynowanych sił fachowych 

Sekretariat czynny codziennie od 
godz. 18 — 22-ej. 


Łódź, 17 czerwcą 1937 r. 


GLOS HANDLOWY 


Łódź, 17 czerwca 1937 r. 


(o robi Roosevelt! PA a szy 


Dla przeciętaego businessmama | 
jak i dla szarego człowieka ulicy, 
mA ró urzędnika jak i dia | Wiókiennictwo prowinejonalne w 
wielkiego finansisty jest rzeczą o , tiągw wstatnich lat rozwinęła st 
czywistą, że Roosevelt stoi obecnie w tempie amerykańskim a poiencjał 
w przededniu doniosłych zmian l przemysłu łódzkiego wydatnie się 
swej polityki gospodarczej. Oiocze- j zmniejszył na skutek tej konkuren- 
nie prezydenta nawet temu przeko- ; čji. 
naniu nie zaprzecza, tym bardzie, | Od 1 stycznia przybyło na pro- 
że na jednej ze swych tradycyjnych | wincji 400 — 450 krosien tkackich. 
pegawędek z dziennikarzami w Bia- | a w śczonie letnira z Łodzi na pro» 
iym Domu Roosevelt naszkicował | wincję powędrowało 200 krosien 
w bardzo ziesztą ogólnym tylko za- | t. zw. pciszsrokich. produkujących 
rysie i z dużą powścjągłiwością wy | artykuły letnie, Obcenie, w związku 
tyczne swej polityki na najbliższą |Z nadchadzącym sezonem zimiowyn: 
przyszłość. Prezydent stwierdził, żę : prowincjonalne fabryki zaczną na- 
okres najbliższych tat swej pracy | bywać krostia szerokie. W ten spo 
poświeci wa stabilizację cen w ,,roz- | sób przemysł ikacki na prowineji 


sądnych granicach”. 

Oświadczenie jego wywołało zro- 
ztmiale zainteresowanie i komen- 
tarze, w których przypomniana 
Rooseveltowi, że jest to poniekąd 
zafrzeczenie wyznawanego dotąd 
przezeń programu. Jak wiadomo, | 
jeszcze do niedawna był Roosevelt | 
zwolennikiem zwyżkujących cen. | 
Zreszta pod tym hasłem przeprowa- 
dzal pierwszą kampanię wyborczą, 
obiecując farmerom rentowne ceny, 
Nie ulega też żadnej wątpliwości, 
że glosy rolaików zadecydowały 0 
jega zwycięstwie wyborczym. Ale 
z drugiej strony trzeba przyznać, 
że swym hastom wyborczym Roose- 
velt pozostał wierny przez szereg, 
lat, A jest przy tym rzeczą wielce 
cherakterystyczną, że obecna zamie | 
rzona zmiana polityki gospodarczej 
Roosevelta zaczyna się dokonywać 
w tym momencie, gdy po raz pierw 
szy od lat 4 Sąd Najwyższy Sia- 
nów Zjednoczonych wydał szereg 
wyroków, uznających za zgodne z 
konstytucją niektóre pociągnięcia 
Roosevelta, których konstytucyj- 
ność była silnie zakwestiónowana. 

Dotychczasowa polityka Roose- 
velta opierała się, jak wiadomo na 
tym przekonaniu, że tylko zwyżka 
cen jest najważniejszym impulsem 
w gospodarce. Ona może uzdrowić 
przedsiębiorstwa zachwiane przez 
kryzys i przywrócić im rentowność. 
Wysokie ceny oznaczają bowiem 
wysokie wpływy, a więc i możli- 
wość likwidacji starych zobowiązań 
i długów. Aby ułatwić osiągnięcie 
tych celów życiu gospodarczemu 
Roosevelt, przy pomocy dużego a- 
paratu starał się rozprowadzać kre- 
dyt i dążył jednocześnie do ograni- 
czenia podaży niektórych artyku- 
łów na rynku (pszenica, bawelna). 

Przez dłuższy okres czasu polity 
ka ta dawała pozytywne wyrfiki: 
zytuacja farmerów uległa wydatnej 
poprawie, przemysł zwiększył rów: 
nież swą rentowność, bezrobocie 
zaczęło maleć, Jednakże w tym ru- 
chu zwyżkowym cen płace i zarob- 
ki nie podążały za drożyzną arty- 
kułów pierwszej potrzeby. Wybu- 
chać zaczęły coraz częściej strajki 
i Roosevelt doszedł do wniosku, Ż2 
kontynuowanie dotychczasowej po- 
lityki cen pogorszyć musi położenie 
socjalne szarokich kół społeczeń- 
stwa. 

Z drugiej strony zwyżka cen za- 
częła coraz mocniej ciążyć na pręż- 
ności eksportowej przemysłu i rol- 
nictwa amerykańskiego. Skłonilo to 
Roosevelta do radykalnych zmian 
swej polityki gospodarczej. Ale 
zmiany te dolyczyć mają nietylko 
cen, Wtajemniczeni mówią coraz 
częściej, że nie jest wykluczona tn 
cjatywa prezydenta na odcinku wa- 
lutowy, w postaci lekkiej podwyż 
ki parytetu dolara. Również i ta 
posunięcie ma swe glębsze niotywy 
gospodarcze: zwyżka cen w Sta- 
nach motywowana była m. in. psy* 
chologicznymi skutkami dewalua- 
cji. Każda nowa fala drożyzny mo- 
tywowana była zapowiedzią mają- 
cej nastąpić dalszej deprecjacji do- 
lara. Gdyby więc prezydent istotnie 
poszedł teraz na ten eksperyment 
ozńaczaloby to widoczną niejako 
demonstrację, mającą oznaczać de- 
finitywne zakończenie okresu de- 
waluacji i eksperymentu walutowe- 
go. Posunięcie to miałoby się zam- 
knąć w granicach bardzo szczu- 

plych tak, że nie wpiynęloby zbyt 
uiekorzystnie na eksport 


Nm 0 NN Na, 


poz A 


kompletuje swój aparat techniczny. 

W r. b. przemysł prowiucjonalny, 
składający się z zarobkowców oraz 
pracujących na rachunck wlasny, 
dysponował 3500 krosien tkackich, 
W r. 1928, f: j. w okresie, kiedy 
przemyst zarobkoawy na prowincji 


my 


zaczął się rezwijać, włókiennictwa 
prowincjonalne dysponowało tylko 
1.5 tys. krosien w większych zakła- 
dach w Pabianicach, Zgierzu, Piotr- 
kowie it, d. 

ud r. 1923 do r. 1937 przybyło 
na prowincji 2000 krosien, z czego 
okało 25 proc. powędrowało da 
mniejszych osad oraz wsi. 

Proces rozładowywania się prze- 
mysłu prowircjonalnego nie ustal, 
aczkolwiek obecnie jest on powol- 
niejszy, aniżeli np. dwa lata temu. 
'Tkactwo prowiecjonalne skupia sia 
jvż na fikii prowadzącej do Piotr 
kowa, w związku z prowadzoną na 
tym odeinku elektryfikacją. 

Rozwój włókiennictwa prowincjo 
nalnego idzie w kierunku najbar: 
dziej oddalonych od Łodzi ośrod- 
ków. 

W fabrykach 
istnieje 


prowincjonalnych 
poważna rozbieżność cen 


pomiędzy poszczególnymi ośrodka- 
mi. W tkactwie jedwabnym i baweł 
nianym po Łodzi, która jest naj- 
droższa, idą Pabianice, Zduńska 
Wola, Bełchatów i Zelów. Różnica 
na korzyść Bełchatowa wynosi 20 
—25 procent, 

W artykułach ubraniowych cięż- 
szych po Łodzi idzie, Zgierz, Toma. 
szćw, Konstantynów, Ozorków, 
okolice Konstantynowa. 

Prowincja, aby konkurować z 
Łodzią, musi co pewien czas rewi- 
dawać swoją kalkulację i obniżać 
cery. W ostatnim sezonie tkalnie 
w Ozorkowie i w Konstantynowie 
obniżyły ceny o 5 procent. 

Ceny w tkalniach zgierskich i pa- 
bianiekich kształtują się na. pozio- 
mie cen z r. ub. Dalsza, obniżka cen 
jest niemożliwa, równałaby się bo- 
wiem załamaniu wszelkiej rentow- 
ności. , 


| s ż 
Fabruki musza odebrać baweing!? 


Załadowcy amerykańscy obawiają się dalszej zniżki cen surowca 


Na giełdzie  ałeksandryjskiej 


| zaznaczyły się ostatnie poważ- | 


ne wahania kursów bawełny e- 


bawełny egipskiej: sakellaridis 
i ashmouni są bowiem estalnio 
przedmiotem transakcji speku- 
lacyjnych, co wpływa na niere- 


| sów. 
W ostatnich dniach gatunki 
te wykazały wahania w grani- 


| gipskiej. Poszczególie gatunki cach 50 — 70 punktów w dół, 


poczym odzyskały z powrotem 
około 20 punktów. 

Według otrzymanych infor- 
macji, wahania te nie powinny 


gularne kształtowanie się kur- odbić się na sytuacji rynku pol 


Ceny zbóż chlehowych na rynku 
łódzkim kształtowały się ostatnio 
zniżkowo. Zdaniem ster mlynarskich 
zniżkową tendencję cen należy w 
pierwszym rzędzie przypisać roz 
luźnieniu zarządzeń reglamentacyj: 
nych na mąkę, co ustanowiło wła: 
ściwą proporcję między surowcem 
a przetworami. 

Jak wiadomo po ustanowieniu 
przez łódzką komisję cennikową 
najniższych cen za mąkę, rolnicy 
omijali nasz rynek, przez co podaż 
została zmniejszona i stworzona 
sztuczna koniunkiura dla nielicz- 
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Spadek cen zboża w Lodzi 


Rozluźnienie reglamentacji odciążyło rynek 


; nych producentów. 

Po  rozluźnieniu reglamentacji 
zboże zaczęło w większych ilościach 
napływać do Łodzi, co łącznie 2 
pewnym ogólaym _odprężeniem, 
przyczyniło się do lekkiego spadku 
cen. 

Poważnym popytem cieszył się 
również owies, którego ceny dozna- 
ły nawet pewnej zwyżki. Zwyżkę 
tę należy tłumaczyć wyczerpaniem 
się zapasów w okręgu łódzkim i ko 
niecznością sprowadzania tego arty 
kułu z okręgów dalszych. 


Przeważa masirój zmiŻżkoOWY 
Papiery dolarowe — lekko zwyżkowały 


Na rynku walorów zaznaczyła 
się wczoraj tendencja niejednolita. 
Naogół jednak panował nastrój zniź 
kowy, który przyczynił się do spad- 
ku kursów szeregu papierów. 

Spadek nie dotyczył papierów do 
larowych, które ze względu na kon 
wersję uległy raczej lekkiej zwyżce. 

7 proc. pożyczka stabilizacyjna 
trzyma się nadal na „sztywnym 
kursie 370. 

8 proc. pożyczka dillonówska ule 
gla zwyżce 23-pktowej: Prywatnie 
obracano nią po kursie 49,75 kup: 
no, 50,75 sprzedaż. 

6 proc, pożyczka dolarowa rów- 
nież zwyżkowała o 25 pkt, Za pa- 
pier ten płacono 54,25,  Żądana 
55.25. 

4 proc. prem. pożyczka dolarowa 
obniżyła się o 10 pkt. Kielkupunkte 
wa zniżka ta nie wpłynęła jednak 
na zmianę kursu pożyczki tej na 
rynku prywatnym, na którym nadaj 


| obracano nią po 39 kupno, 39,50 


| Przeciw upadłości „Europy“ 


wnoszą zażalenie do 


Jak już donosił „Głos Poran- 
ny“ wydział upadłościowy sł- 
du okręgowego w Warszawie 0- 
głosił upadłość Towarzystwa U- 
EEE WALTATT TKT TTZY PA ai 

Z drugiej strony mogłoby ono 
powstrzymać dalszy gwałtowny na- 
pływ kapitałów z Europy, które 
nagromadziły się w Nowym Jorku 
od czasu deprecjacji dolara. Prze- 
ciwka tej polityce wypowiada się 
wielki kapitał, nie są nią również 
zachwyceni farmerzy. Przełamanie 
tych nastrojów może się przeto 0- 
„kazać bardzo trudne, 


sprzedaż. 

3 proc. pożyczka inwestycyjna 1 
em. spadła o 25 pkt. i obracano nią 
po 62,75 w płaceniu, 63,25 w żąda- 
niu, II em. tej pożyczki nie była 
wczoraj oficjalnie notowana, Na 
rynku prywatnym obracano nią po 
kursie niższym o około 30 pkt, a 
mianowicie 64,25 w kupnie, 64,75 w 
sprzedaży. 

4 proc. pożyczka konsolidacyjna 
wykazała znaczny spadek: grubsze 
odcinki pożyczki tej spadły o ok. 
100 pkt., do poziomu 52,25 w płace- 
niu, 52,75 w żądaniu. Drobne odcin 
ki, z powodu słabej podaży, obniży 
ły sie tylko o 10 pkt. i nieliczne 
transakcje zawierane były po kur: 
sie 51,90 kupno, 52,40 sprzedaż. 

5 proc. listy zastawne m. Łodzi, 
stare, po przerwie, znów były wczo 
raj notowane: Obracano nimi po 
kursie 54,25 kupno, 54,75 sprzedaż, 

Na rynku akcjowym — tenden- 
cja w dalszym ciągu słabsza. 


tychczasowi zarządcy 


bezpieczeń „Europa“. ; 

W związku z tym dowiaduje- 
my się, że do wydziału upadło- 
ściowego stołecznego sądu okrę 
gowego wpłynęło podanie daw- 
nego zarządu Towarzystwa U- 
hezpieczeń „Europa o sporzą- 
dzenie motywów wyroku, ogła- 
szającego upadłość tego towa- 
rzystwa. 


Dotychczasowi zarządcy „Eu 
ropy* zamierzają  howiem 


wnieść zażalenie do sądn ape- | 25000 zł. 
lacyjnego przeciwko ogłoszenin | 
dłości. 


upa 


| 


siego, gdyż dysponuje pn o- 
becnie jeszcze dawno zakon- 
traktowanymi transportami. 
Jeżeli chodzi o bawełnę ame- 
rykańską, to, jak donosiliśmy, 


ceny tej bawełny z powodn 
zwiększenia lerenów uprawy, 


uległy również zniżee. Załadow 
cy amerykańscy, obawiając się 
dalszej  baissy, wystosować 
mieli instrukcję do swych agen 
tów łódzkich, aby ci przyna- 
gliti odbiorców do wykupienia 
bawełny — zaś w razie odmo- 
wy zwrócili transporty załado- 
wane. 

Agenci łódzcy mieli jednak 
wytłumaczyć załadowcom, iż 
niepodejmowanie transportów 
wynikało ze zmuiejszenia kon- 
tyngentów bawełnianych za 0- 
kres marzec — kwiecień. Na 
okres następny, t. į. maj—czer- 
wiec kontyngenty zostały zwię- 
kszone # należy przypuszczać, 
iż cała hawełna zostanie wyku- 
piona, tymbardziej, że składy 
nie są przepełnione. 


PTU 
Prywatny charakter 


podróży p. Kędzierskiego 

WARSZAWA, 16.5 (PAT) 
W związku z wiadomościami, jakie 
pojawiły się w prasie na temat po- 
dróży do Polski p. Kędzierskiego, 
szefa wydziału handlu wewnętrzne- 
go w amerykańskim ministerstwie 
handlu, Polska Agencja Telegraficz 
na upoważniona jest do stwierdze- 
nia, że podróż p. Kędzierskiego nie 
ma bynajmniej chorakteru oficjal- 
nego, lecz wyłącznie charakter in- 
formacyjny. 


Tkalnia 1. Klatta 


prowadzona będzie nadal 

Sąd handlowy rozpoznawał spra. 
wozdanie syndyka upadłości firmy 
„Juliusz Klat”. 

Sąd przyjął sprawozdanie do wia 
domości i zezwolił na dalsze prowa- 
dzenie przedsiębiorstwa do 30 czer 
wea, 

Jednocześnie na wniosek syndy 
ka sąd zewolił na przyjęcie upadłe 
go Juliusza Kłatta do pracy przy 
prowadzeniu przedsiębiorstwa, bez 
określunego zenia, | 

Ze względu na to, iż syndyk m, 
in. wnosił o wyłącznie z masy Sno- 
wadła, rachomości, należących do 
żony upadłego oraz mebli, należą- 
cych do sublokatora upadłego, sąd 
przychylił się do tego wniosku i w: 
łączył te ruchomości z masy. 

Istotną wartość masy stanowi 
102 krosna tkackie, 3 motory elel, 
tryczne i kilka innych maszyn. | 
wypadku sprzedaży przedsiębio 
stwa uzyskać można 35,000 zł., prz 
częściowej sprzedaży poszczegi' 
nych przedmiotów — nie więcej, ja’ 


Długi 
przybliżeniu 58,000 zł 


z P z Ash 
upadłego wynosić mają W | 45.24, 


uciekają z Lodzi 


Włókiennictwo prowincjonalne rozwija się w amerykańskim tempie 


Poszczególne ośrodki prowinejo- 


nane zaczęły już pomiędzy sobę 
konkurować. 


Rynek pieniężny 


Urzędowa ceduła 
giełdy warszawskiej, 

Na wczorajszym zebraniu giełdy 
walutowo - dewizowej w Warsza- 
wie tendencja dla dewiz była utrzy 
mana, przy obrotach niewielkich. 
Notowano: Amsterdam 290,65, Bru- 
ksela 30.25, Londyn 26.10, Mediolan 
27,88, Nowy Jork 5,28,13, Nowy 
Jork — kabel 5,28,50, Paryż 23,58 
Praga 18,40, Sztokholm 134,60, Za 
rych 121,15. Bank Polski płacił za 
dolary amerykańskie i kanadyjskie 
5,26, floreny holenderskie 289,65, 
franki fr. 28,40, szwajcarskie 
120,65, belgi belgijskie 89, funty 
angielskie 26,01, palestyńskie 25,85, 
guldeny gdańskie 99,80, korony ez, 
17,80, duńskie 1165,95, norweskie 
130,45, szwedzkie 138,95, liry wła 
skie 22,60, szylingi austriackie 98, 
marki fińskie 11,25, niemieckie 
120,50, niemieckie srebrne 141. 

AKCJE. 

Dla akcji tendencja była niejedno 
lita, przy obrotach ograniczonych. 
Notowano: Bank Polski 100,50, 
Spiess 40,50 (plus 250), Węgiel 18.75 
Lilpopy 11,90 — 11,80 — 12. Mo- 
drzejów 7.15, Ostrowieckie 22,50 
(— 100), Cerata bez kuponu, za któ 
ry płacą 2 zł. 

PAPIERY PROCENTOWE. 

Dla papierów procentowych tet 
dencja była również niejednolita, 
przy większych obrotach 4 proc. 
konsolidacyjna i 5 proc. Warszawy, 
nowymi. Notowano: 8 proc. inwe 
stycyjna I em. 63,50, 4 proe. dolara 
wa 39 — 89,10, 4 proc, konsolidz= 
ovjna 53 — 52,50 (— 100), drobne 
51.75 — 52,18, 6 proc. dolirews 
54,50 — 54,75, kupon 23,12, T pros. 
stabilizacyjna 370, kupon 30,08, Ew 
pon 8 proc. TRZ — 71,51, 8 proa 
Przemysłu Polskiego 66, 4 i pół 
proc. ziemskie 54,25, 4 i pół proc. 
poznańskie seria „K”* — 50,68, 5 
proc. Warszawy nowe 57,50 — ST 
— 57,25, odcinki po 1000 sł — 8 
— 57,75, 5 proc. Częstochowy BLTS 
5 proc. Łodzi stare 54,50, 5 proc 
Piotrkowa nowe 48,25, 5 proc. Sie 
dlec nowe 31,25. 

GIEŁDA ŁÓDZKA 

Na wczorajszym zebraniu giełdowym 

w Łodzi notowano: 


Trans. Sprzed. Kupnó 


i 52.00 
5 proc. Łodzi 1933 53.00 5276 
Bank Polski 102.00 101.50 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Żyto I gat. 77.25 — TTM 
Żyto II gat. 27.00 — 27.25 
Pszenica 31.75 — 32.00 
Pszenica zbier. 31.25 — $1.50 
3 e leo 26.50 > 
Jęczmień A — m 
Owies 26.75 — 77. 
Mąka żytnia 70 pr. 34.50 
Mąka raz. 95 pr. 29. 
Mąka pszen. 65 pr. 44.50 
Otręby żytnie 18.50 — 16.76, 
Otręby pszenne 16.25 — 16.606 
Otręby psrenme gr. 16.75 — 17.00 
Victoria 206.00 — 29.00 
Groch polny 26.00 — 27.00 
Łabin niebieski 15.00 — 16.00 
Łubim żółty 16.00 — 17.00 
Wyka 23.00 — 25.00 
Fasola 37.00 — 38.00 
Makuch lniany 21.00 — 22.00 
Gryka 29.00 — 30.00 
Peluszka 23.00 — 24.50 
Tendencja stała. i 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK 

Otwarcie z dn. 16. 6. 

lipiec 12.02, październik 12.09, gra 
z'eń 12.07, styczeń 12.08, marzec 12 13 
‘aj 12.16. 

LTVERPOOL. 

Pona z dn, wał a 

lipiec 6.85 paździer . gw 
ień 4.73, styczeń 6.75, marzec 6.75. 
'j 6.77. 

A 


RIA. 
Zamknięcie z dn. 16. 6. 1 
18.01, Tistopad 


Sakelłaridis: lipiec 
18,38, styczeń 18.35. 
monni’ czerwiec 14.11, sierpień 
październik 12.44, grudzień 12.30 
luty 14.18, 


Tomaszów 


INCYDENTY W „ZUŁÓWKU”. 

Tomaszowska ubezpieczalnia spo 
łeczna urządziła kolonie przeciw- 
grużlicze dla Gzieci pod nazwą „Zu- 
łówek”. Wobec faktu, iż stwierdzo- 
ne w kilku wypafgkach, że dzieci są 
żle odżywiane, rodzice zwrćcili się 
z interwencją do kierownictwa. Spot 
kała tu ich ostra odprawa. W odpo- 
wiedzi na to, liczne grono rodziców 
cdebrała dzieci z kolonii, a w kilku 
wypadkach dzieci same opuściły 
„Zułówek”, 

Obecnie ubezpieczalnia i towarzy 
stwo przeciwgruźlicze badają kuli- 
sy zatargów i incydentów. 


VYBORY WICEPREZYDENTA. 

W dniu 18 b. m. na posiedzeniu 
rady miejskiej odbędzie się wybór 
wiceprezydenta miasta. Zgłoszone 
są dwie kandydatury: r. Bednarskie 
vo ir. Jagodzińskiego. 


ZUCHWAŁA KRADZIEŻ. 

Ze sklepu Goldbergowej przy ul. 
Mielewskiego 75, nieznani sprawcy 
skradli 200 zł. w gotówce i ubrania 
wartości 800 zł. 


ZBIÓRKA NA STRAŻ OGNIOWĄ. 

Dnia 20 b. m. Tomaszowska 
ochotnicza straż pożarna urządza 
zbiźrkę uliczną celem zdobycia fun- 
uszy na odnowienie umundurowa- 
wia straży. Straż pożarna w Toma- 
szomie otrzymała mundury na 50- 
lecie straży przed 10 laty dzięki 
ubićrce surowców u przemysłow= 
cw miejscowych. Zbiórki surowca 
aeenie nie da się przeprowadzić i 
dlatogo też straż apeluje do społe- 
czeństwa i prosi o łaskawe poparcie 
zbiórki. 


Dzisiejsze audycje 


„Z WIEDNIA PRZEZ ŚWIAT* 

(V sezonie letnim Polskie Radio na- 
daje głównie muzykę lekką, rozrywko 
wą łatwo zrozumiałą i pogodną. Kon- 
certy orkiestry, które zazwyczaj w zi- 
imie przynoszą muzykę poważną, te- 
raz stoją również pod znakiem roz- 
rywki. Koncert o godz. 20.00 pod dyr. 
M. Mierzejewskiego obejmie utwory 
melody me, powszechnie lubiane, jak 
np: potpourri p. t. „Z Wiednia przez 
świat* znanego kompozytora lekkiej 
muzyki wiedeńskiej — Hruby'ego, Fan 
tazję z operetki „Księżniczka Czarda- 
sza” Kalmana i t. p. 


PIEŚNI GRIEGA 

Dziś radio nadaje dwa koncerty, po- 
święcone Griegowi; o godz. 22.00 nor- 
weska śpiewaczka Nancy Naess taż 
na pieśni tego „Chopina północy. 
Bezpośrednio po tym recitalu o ods: 
22.30 Wł.. Wochniak i I. Rosenbaum 
odegrają bardzo melodyjną i nastro- 
jową sonatę G-dur, tegoż kompozyto- 
ra. Kompozycje Griega, łatwa zrozu- 
uniałe i przystępne, wzbudzą bez wąt- 
pienia zainteresowanie najszerszych 
kół radiosłuchaczy, 


„GDY KWITNĄ I DOJRZEWAJĄ 
ZBOŻA“ 

/ okresie letnich wyjazdów i wy- 
Piik: pamiętać musimy o wielu nie- 
hezpieczeństwach, które grożą w tym 
okresie zdrowiu ludzi lekkomyślnie 
i nieostrożnie korzystających z dobro- 
dziejstw słońca, wody i t. d. — Polskie 

Radio zamierza więc nadać w ciągu 
lata kilka pogadanek, których celem 
będzie omówienie tych niebezpie- 
czeństw, których z łatwością można 
uniknąć, gdy się o nich wie i gdy się 
stosuje do pewnych przepisów i wska- 
zówek hygieny. Pierwsza pogadanka 
tego cyklu omówi niebezpieczeństwa 
okresu kwitnienia i dojrzewania zbóż. 
O godz. 16.45 rozgłośnia poznańska 
nada gorde dr. Tadeusza Pawlikow- 
skiego p. t. „Gdy kwitną i dojrzewają 
zboża”. 


JAK WALCZYMY Z PRZESIĘP- 
STWEM 

Walka z przestępstwem prowadzona 
4 całą bezwzględnością przez władze 
bezpieczeństwa oraz przez sądy ciągle 
przechodzi ewolucję. Dawne metody 
walki z przestępczością zastąpione za 
staly nowoczesnymi metodami, które 
dają znaczuie lepsze rezulliaty. © cie: 
-awym zagadnienia mówić będzie a 
zodz. 20.55 przed mikrofonem rozg!oś 
ni łódzkiej Marian Kozowski. 


ji | 


Żeromskiego 74/76, tel, 129-88. 


sawiadamia, że 


czerwca r. b. 


KOLONIA TURYSTYCZNO - WYPO- 
CZYNRKOWA W ZAKOPANEM 

Biblioteka im. B. Borochowa przyj- 
muje zapisy na kolonię wypoczynko- 
wo - turystyczną w Zakopanem -— -la 
szcżurówce, która zostaje urachomio- 
na z dniem 20 bm. Czas trwania klo- 
nii do 15 września br. 

Kołonia mieści się w 2-piętrowej wil 
ti „Karolówka*, obok basenu i poto- 
ku. Pokoje słoneczne 2-3-osobowe. U- 
rządzenia komfortowe. Ciepła i zimna 
woda bieżąca. Oświetlenie elektryczne 
Telefon. Wielka jadalnia i oszklone 
werandy. Czytelnia, świetlica, radio, 
patefon. Wikt obfity i smaczny. 4 ra- 
zy dziennie. Własna kuchnia. Bogaty 
program turystyczny. 

Opłata za turnus 4-tygodniowy wraz 
z przejazdem w obie strony wynosi 
zł. 112.50.— 

Wyjazdy indywidualne i grupowe 

1-go i 15-go każdego miesiąca. Infor- 

macji udziela i zapisy przyjmuje bibl. 
im. B. Borochowa, Łódź, ul. Zachodnia 
59, tel. 191-50 codziennie od 6 — 10 
wieczorem. 

Uwaga: nauczyciele szkół powsz. pu 
blicznych i prywatnych korzystają ze 
specjalnych zniżek. 


BARDZO CHĘTNIE. 
Żona: — Daj mi 5 złotych, idę da 
zakładu kosmetycznego. 


"= Wielki wybór: 
WÓZKÓW dziecięcych ll ŁÓŻEK komodowych 
ŁóŻEK metalowych WYżŻYMACZEK 
MĄTERACY wyściełanych | marki „Rubber” 
|| LODÓWEK 


MATERACY koza 3 
atent 


ŁOŻEK polowych 
w fabrycznym 


— — składzie | >> odnie „DOBRÓPÓL s poso rei d5%-% M 


Prywatne Gimnazjum żeńskie 
i Szkoła Powszechna 


ronisławy Wandy Byamentowskiej 


w Łodzi, ul. Kilińskiego 94, tel. 128-62 


(naprzeciw Parku Sienkiewieza) 
z pełnymi prawami szkół państwowych kat. A 


sgzaminy wstępne 
do Szkoły powszechnej rozpoczęły się dn. 7 czerwea r. b. 
do Gimnazjum odbędą się dn. 16, 17 i 18 ezerwea r. b. 
Do Liceum klasycznego i humanistycznego egzaminy rozpoczną się dn. 19 i 20 
internat przy Gimnazjum. 


ar f kupujcie | 
z iy źródła 


|| LEŻAK6W, HAMAKÓW 
ROWERÓW i dresyn 
* Łódź, Piotrkowska '73 
w podw. Tel. 159-90 


Niezrównana książka x przepisami 
pt. „Dobra gospodyni piecze sama* 
EO sklepach kolonialnych, księgarniach i u na- 


Zastępca: „Produkt”, Łódź, ul. Narutowicza 32 


D-ra A. Oetkera 
jest do nabycia wa 


szego zastępcy. Cena obniżona — 30 groszy. 


Strajk w szpitalu Poznańskich 


Co mówi dyrekcja o akcji personelu pielęgniarskiego 


W szpitalu im. małż. Poznań- 
skich, w którym w ubiegłym ty- 
godniu personel przeprowadził 
głodówkę, wybuchł w dnin wczo 


Mąż: — Proszę cię, oto 20 zło |rajszym jednogodzinny strajk 


tych. 
Ne NEJ 


Teatr, 


TEATR LETNI W PARKU STASZICA 
Codziennie o godz. 9-ej wiecz. Teatr 
Letni gra z niesłabnącym  powodze- 
niem komedię Vaszary'ego „Małżeń- 
stwo“, 
Ceny niskie od 1 zł. do 3-ch. 
WYSTĘPY ADOLFA DYMSZY 
Dziś i codziennie o godz. 9-ej wiecz. 


protestacyjny. 


19.40 Pogadanka aktualna. 

20.00 Koncert rozrywkowy w wyk. 
orkiestry. 

20.55 Pogadanka prawnicza 
„Jak walczymy dzisiaj z 
stwem”. 

21.05 Muzyka taneczna 

21.45 „Ta trzecia“ — humoreska — 


p t 
przestęp- 


grana jest przy ul. Piotrkowskiej 94 Sienkiewi icza. 


komedia muzyczna A. i E. Golza „Po- 
dwójna buchalteria* z Adolfem Dym- 
SZĄ. 
„SCALA“ 
Dziś o godz. 9 wiecz. aktualne wido 
wisko muzyczne w 2 częściach p t 
„Jarmark Warszawski". 


KONCERT SOLISTÓW W HELENO- 
WIE 

Dyrekcja HMelenowa przygotowuje 
dła miłośników muzyki nielada airak 
cję. W przyszłą środę, dnia 23 bm. od- 
będzie się w ogrodzie helenowskim 
wielki koncert dwuch wybitnych soli- 
stów łodzian, Artura Balsama i Marce- 
lego Neumillera. Duże uznanie, jakim 
obaj soliści cieszą się w sferach mu- 
zycznych zapewni koncertowi, którego 
szczegóły ogłoszone zostaną w maj- 
bliższych dniach, duże powodzenie. 


DZISIEJSZY PROGRAM 
RADIOWY 


6.18 Gimnastyka i muzyka z płyt 

11,30 „Od poranku do wieczora” 
poranek muzyczny dla młodzieży 

12.25 Polska muzyka popularna 
wykonaniu orkiestry dętej. 

13.55 Wyjątki z oper Wagnera 
(płyty) 

1430 Koncert życzeń. 

16.00 „Czterdzieści z kreskami* — 
opowiadanie dla dzieci starszych. 

16,15 Pół godziny pieśni solowych, 
(płyty) 

16.45 Gdy kwitną i dojrzewają zbo- 
ża — gawęda 

17.00 Koncert solistów. (Jan Bere- 
żyński — fortepian, Aleksy Bielakow. 
— śpiew). 

18.00 „Średnie szkoły zawodowe żeń 
skie — pogadanka. 

18.15 Muzyka sałonowa 

18.50 Pogadanka aktualna 

19.00 Premiera słuchowiska Witol- 
da Zechentera „Pociąg zbłąkany” 

19.30 Łowiectwo polskie na między- 
narodowej wystawie w Berlinie — po- 
gadanka. 


W roli głównej: 
Następny program: 
Ceny miejsc na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 


ulgowe po 70 gr.  Poezątek seansów o g. 5- 61, 


22.00 Pieśni Griega 

Naess. 

22.30 Edward Grieg: Sonala G-dur, 
op. 13 na skrzypce i fortepian. 

23.00 Muzyka laneczna z płyt 
AUDYCJE ZAGRANICZNE 
LONDYN (342) 

20.00 Uwertura Haendla, Serenada Mo 
zarta, Romans Sibeliusa, Serenada 
Elgara i Suita Griega 

WIEDEŃ (507) 

21.50 BaHisli śpiewa (płyty) 

PRAGA (470) 

21.10 Utwory Schulhoffa (Koncert na 
smyczki i dęte instrumenty, Symfo- 
nia Nr. 2). 

KALUNDRORG (1250) 
22.20 Koncert na cembalo J. Chr. Ba- 


w wyk. Nancy 


| 


Pielęgniarki, 
personel fizyczny, zrzeszony w 
związku pracow ników instytu- 
cji użyteczności 
rzucili pracę, 


salach szpitalnych jedynie dyżu cję, 


muzyka i radio 


cha i Symfonia A-dur Mozaria 
PARYŻ (1648) 

20.30 „Do muzyki“ 
na fortepian z orkiestrą Faurego. 
„Męczeństwo św. Sebastiana“ 
Debussy'ego. 

STRASSBURG (549) 

20.30 Orkiestra i soliści 

SZTUTGART (523) 


00.00 Symfonia „Z Nowego Swiata“ — wiek 


Dworzaka, Kwartet smyczkowy F- 
dur Kamińskiego, 10 pieśni Marxa 
BERO - MUENSTER (540) 
20.00 „Lncja z Lammermoore'u'* 
opera Donizettiego. 


Z P. T.K. 

W piątek o godz. 20 min, 30 w lo- 

kala Towarzystwa (AL Kościuszki 17) 
p. Wł. Kałużny wygłosi pogadankę na 
temat „Wskazówki turystyczno - kra- 
joznawcze dla wycieczkowiczów w gó 
ry w okresie letnim". 

W sohotę i niedzielę wycieczka do 
Strońska nad Wartą na „Wianki“. 

Zapisy w sekretariacie towarzystwa 
w piatek w godz. od 18 do 20-ej. 


Nie ma niemal miesiąca w roku, 
żeby nie wypadały imieniny które- 
goś z naszych przyjaciół, lub krew- 
rych. Zwłaszcza, maj i czerwiec ob- 
fituja w solenizantów, którym radzi- 
byśmy złożyć nie tylko płatoniczne 
życzenia, ale też ec bardziej real- 
nego i praktycznego. w postaci u- 
pominku. 

I w tym miejscu właśnie rozpo- 
czynają się poważne kłopoty: «0 
wybrać, by utrafić w gust osoby, 
którą zamierzamy obdarować? Za- 
zwyczaj w takich wypadkach wybie 
ramy się na dłuższy spacer po uli- 
cach miasta, przyglądamy sie wy- 
stawom sklepowym w nadziei, że 
wpadnie w oko coś. co będzie wy- 
glądało dostatecznie efektownie, a 
nie nadwyręży zbytnio naszej kie- 
szeni. Niestety, taka wycieczka na- 


„KOCHANY ŁOBUZ* 


sza kończy się prawie zawsze jedna 
kowo: kupujemy coś, co solenizan 
towi wcale nie jest potrzebne, a 
kosztuje bardzo drogo. Ostatecznie 
nikt nie jest zadowolony — ani da- 
rujący, ani obdarowany. 

A przecież jest takie proste, a za 
razem takie Świetne, wyjście z sy- 
tuacji: ofiarować los na loterię kla- 
sowa. Koszt nie jest zbyt wieiki, a 
korzyść dla tego, komu ten upomi- 
Lek damy, może być olbrzymia, 
wobec możliwości wygrania jednej 
z większych sum, przewidzianych 
w planie. 

We wtorek rozpoczyna się właś- 
nie ciągnienie pierwszej klasy trzy- 
dziestej dziewiątej loterii, sposob- 
ność więc nadarza się doskenała, 
Należy też z niej skorzystać bez 
wahania. 


publicznej po- | 
ustanawiając na siły wczoraj prasę na konferen- 


Chabriera, Ballada:| 


„oddziałowe“ ifry dla opiekowania się chorymi. 


W związku z załargiem, datu- 
jącym się od szeregu miesięcy, 
zarząd szpitala i dyrekcja zapro 


celem złożenia oświadczenia 
o stanowisku, zajętym w odnie- 
sieniu do postulatów personelu. 

PP. naczelny lekarz, dr. Ra- 
binowicz, członkowie zarządu 
dr. Braude i Epstein oraz kierow 
nik administracyjny. Rajchman, 
zaznajomili dziennikarzy z iq 
daniami pracowniczymi. Wska- 
zali oni, że szpital, chcąc pójść 
na rękę swemu personelowi. 
wprowadził jeszcze w lutym 8- 
godzinny dzień pracy, aczkol- 
nawet ustawa pod tym 
względem zrobiła ustępstwo dla 
|szpiłalnictwa, dopuszczając t0- 


_ godzinny dzień pracy. 


Ta zmiana warunków pracy 
podniosła o 40.000 zł. budżet wy 
|datków szpitalnych. 

Obecne żądania związku są nit 
do przyjęcia, bowiem godzą w 
egzystencję szpiłala. Szpital nie 
może dać podwyżki „„oddziało- 
wym“ > zarabiającym po 70 zł. 
miesięcznie, nie może także pod 
nieść płac pielęgniarek, zarabia 
jacych po 80. 100 i 120 zł. mie- 
sięcznie i olrzymujących ponad- 
to mieszkanie, utrzymanie, opał 
itp. Dochody szpitala zmniejszy 
ły się, gminy nie regułują du- 
żych zaległości, a ubezpieczal- 
nia i władze administracyjne nie 
kierują już, jak dawniej, cho- 
rych do szpitała. Pozostała sama 
|biedota, korzystająca z bezpłat- 
nego, wzgl. ulgowego leczenia, 
Szpital ANA 129 osób, a 
przeciętna liczba chorych wyno 
si 140. W tych warunkach sytu 
acja zakładu jest ciężka. Pra- 
cownicy zapominają, że szpital 
Poznańskich nie jest instytucja 
prywatną, a społeczną i zapo- 
wiadają obostrzenie akcji. Dyrek 
cja natomiast, mimo najlepszej 
woli, nie może narazić szpiłala 
na likwidację. Trzyma się ram 
ściśle ustawowych. a nawet czę: 
sto przyznaje lepsze warunk' 
dając zasiłki chorobowe i wyż 
sze urlopy. 
SEKTOTPRCKE ZIE SAD 


Wspaniały film produkeji wiedeńskiej, o czarującym poemacie miłosnym p. t. 


SZEPT MIŁOŚCI (..und es fiüsteri die Liebe) 


Gustaw Frólich, Hilda v. Stole, Eima Bulla, Tibor v. Halmay 


z Anny Ondrą w roli głównej 
Ceny miejsc: I m. 1,09, T m. 90 g. IL m. 50 g. 


w niedziele i święta o 


—  Kupon$g 
g. 2-0. 


i2 


"= NN 


Gościec stawowy, mieśnicewy 
artretyzm, podagre, ischias, 


nia pozaurazowe pozapalne kości i stawów, 


porażenia i niedowłady leczy 
pme 


Ogłoszenia drobne 


|- 
l 
ban 
HM  Uziowiska 


WŁODZIMIERZÓW. Kolonia 
pensjonat „Kmita' dla młodzie- 
ży szkolnej esynna od 17 czer- 
wca. Dziennie zł. 3.— do lat 14, 
starsze — 3 zł. 25 gr. Zapisu- 
ją: Józefsonowa, Aleje Koś- 
oiuszki 31, m, 14 i Krzakowa 
6-go Sierpnia 10, m. 36 


GLOWNO. Pensjonat „Wiktoria” 
pcd zarządem R. Konarskiej, poło- 
żony w pięknym 8-morgowym par 
ku, czynny. Zgłoszenia na miejscu 
willa p. Pokorowskiego, lub w Ło 
duzi. Piotrkowska 120, m. 44, tel 
108-90, w godz. do 10,30 i od 3 — 5 
Dop |. Bebra 1845 
USTROŃ. Pensjonat „Wesoła” Fin- 
kelsteinowej, tel. 67. Kuchnia wy- 
kwintna, ję bardzo urozmaieo- 
na.  Śwąjstjcąci,  10I—% 
1 OSiR 
ZACISZE LEŚNE. Zakrzew. Pensjo 
nat Pohi Kolskiej przyjmuje zgłosze- 
nia. Iatormacje: Tel. 217-37; na 
miejscu: Poddębice, tel. 14. Ceny 
niskie. 207—7 
CIECHOCINEK. Pensjonat pod za 
rządem inż.-owej H. Russakowej ł 
inż.owej C. Hollenbergowej, willa 
„Własna”, Aleja Piłsudskiego 7. 

Ząłoszenia » w Łodzi tel. 245-08. 
+30—10 


— m 


PENSJONAT „Trzech Róż”, Teofi 

lów pod Spałą, poczta o 

przyjmuje 

przystępnych. Dis Mewa 

oś znaczne Jeże 
wiat 6547—0 


Sus 


RABKA. PełnoKomtortewe pensjo- 
naty Storchowej „Janina” — „Je 
dynaczka'. Bieżąca ciepła, zimna 
woda w pokojach. Wea obfi- 
ta kuchnia. ję 279— 


W CZYSTYM I kutturantym dwor- 
ku, znajdującym słę przy lesie so- 
nowym odnajmę mieszkanie z kuch 
nią. Ciechocinek. dworek Zdrowot- 
na, w. ka. Józefa. 


""=—- EEEE aa 
Różne H 
ROLAND SZPUNT UBEZPIE- 
CZA najkorzystniej od ognia, 
kradzieży, wypadków i odpo- 
wiedzialności eywilnej, Dzwoń 
40-84 6271—4 


zd 
ZGUBIONO cenzurę z Ki. VI powsz. 
szkoły nr. 1 w Andrzejowie na na- 
zwisko Suter Henryk. 


HENKEL 
KINO-TEATR 


METRO 


Pocz. 0 4 


PRZEJAZD, as 
[E 


Ma- « 8.2.0 0.0 2 2. SE 
Jedyne kino dźwiękowe 


w OGRODZIE 


RAKIETA 


EEI URILZOT OF YWD 


Ef Kupno i sprzedaż JĄ 


PŁASZCZE damskie impregnowa- 
ne najnowsze fasony pólóca f-ma 
„Moderne”, Piotrkowska 10, front, 
II piętro, 2 


11—2 
A Lokale hi 
DO WYNAJĘCIA luksusowe 5-cio 
pokojowe mieszkanie na Į piętrze 
w domu Al. [I Maja 3, Wiadomość 
u administratora, tel. 232-25. 


—. 


ŁADNY pokój z niekrępującym wej 
ściem dla solidnego pana do wyna- 
jęcia, Wólczańska 6-g0 
Sierpnia 9, parten ra. A Sg 


1 o 
Hi. róg 


DWUOKIENNY w centrum Piotr- 
kowskiej słoneczny pokój do wyna- 
jęcła. Centrum. W eleganckim romu 
Wszelkie wygody. Tel. 181 58, 


4 


Dr. med. 


i Wołkowyski : 


Spec. chorób wenerycznych, 
seksualnych ! skórnych 


Cegielniana 11, tel. 238-012 


Prsyjmuje od 8—12, 4—9 w. 
w nieda. i kde od 9 do 1 po. są 


Dr. SL. Bibergal 


ehoroby skórno-wenóryczne 
i seksualne. 


Zawadzka 10, tel. 106-30 


ord. 9—41 i od 5—8 
w niedsiele i święta od 9—1. 


Sanatorium w (hetnach 


(W SOSNOWYM LESIE) 
DLA DOROSŁYCH | DZIECI 
Inhalatorium i pneumatyczna kamera 
eciwallergenowa dla astmatyków. 
Elektr czność. Kanalizacja, telefon. 
STAŁA OPIEKA LEKARSKA. 
Zgłoszenia: Telefony 127-81 . i 122-60. 


Wyjeżdżając 

na urlop 

i na letnisko 
człowiek kulturalny 
nie zapomina 

o gazecie. 


Ss. Prenumeratorzy sechcą za- 
wiadomić administrację (Piotr- 
kowska 70, tel. 222-22) naszego 
pisma o zmianie adresu, aby 
mogli bez przerwy otrzymywać 
nadal codziennie „GŁOS PO- 
RANNY*. Zmiana adresu bes- 
płatnie. 


Dziś i dni nastepnych ! 
Poraz pierwszy w Łodzi! 


Potrownej. 


17.VI—- „GŁOS PORANNY” — 


i zniekształcający. 
iumbego, cierpie- 


"J| cz 
I BÓLACH 
| GŁOWY 


Dziś i dni następnych! 
Tragedia emigrantki rosyjskiej — Olgi 
która przez 13 lat poszu- 
kuje swej córeczki zaginionej podczas 
rewolucji w roku 1917 


ŻE ZNAKIEM ABRYCZNYM 


ZEP RZ". 
Sygnatura: 16 Km. 223 | 36 


OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 
RUCHOMOŚCI 


Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi, rewiru 16-go Leon Wąsowski, ma- 
jący kancelarję w Łodzi przy ul. Na- 
rutowicza 10, na zasadzie art. 002 
K, P.O. ogłasza, że dnia 22 czerwca 
1937 r. od godz. 15 

w Srebrnej, gm. Brus 
odbędzie się w 1-ym terminie licy- 
tacja ruchomości, należących do 

Leonarda Runge 
składających się z 3 krów, 3 wozów, 
resorki, 3 prosiaków i konła kassta- 
na, wałacha lat 3, ciężarowego 


|oszacowanych na łączną sumę 


zl. 1120.— 

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyłej 
oznacz onym. 

Łódź, dn. 4.6. 1937 r. 

Komornik (—) Leon Wąsowski 


— u 


— — m m MK 


Sygnatura: 16 Km. 340 | 37 
_ OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 
RUCHOMOŚCI 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rewiru 16 Leon Wąsowski, mający 
kancelarię w Łodzi przy ul. Narutowi- 
cza 10, sa, Kaere art. 602 K. P. C. 
ogłasza dn. 25 czerwca 1987 r. 
od godz. 32 w Radogoszcau, 

Jagiellońska 18 
odbędzie 


się w 1-ym terminie licy- 
tacja ruchomości, należących do 
Jana Wiśniewskiego 
składających się x kredensu dębo- 
wego, |lustra-trema, otomany, szafy 
dębowej, toaletki, 2 nocnych szafek, 
szafy do rzeczy, stolu i umywalki z 
marmurowym blatem i lustrem 
oszacowanych na łączną sumę 
zł. 555.— 

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej o- 
znaczonym, 

Łódź, dnia 7 ezerwca 1937 

Komornik (—) Leon Wasowski 


Do akt. Nr. Km. 617 | X | 37 


OBWIESZCZENIE 


Komornik Sądu Grodzkiego w Bo- 
dzi rewiru 10-go, Leonard Naborowski 
zamieszkały w Łodzi, przy ul. 

Zachodniej 41 
na zasadzie art. 602 K. P. C. ogła- 
sza, że w dn. 23 czerwca 1937 r. o g- 
11 w Łodzi, ul. Gdańska 9 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości, a mianowicie: 
różnych mebli I rzeczy 
oszacowanych na łączną sumę 
a} 1380 gr. 70 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 
Łódź, dnia 4 czerwca 1937 r. 
Komornik (—) L. Naborowski 


Dr. med. 


TREPMAN 


specjalista chorób wenerycznych 
skórnych, moczopłelowych 


Zawadzka 6, tel. 234-12 


przyjmuje od 8—11 r. 2—4 i 6—9 w. 


1937 


|firmy „Młyn Spółkowy* 
| składających się z 15 metrów żyta w 


Nr. . 103 


CIECHOCINEK CIEPLICA 


Sezon trwa do 31.X. 


Reprezentant na Województwo Łódzkie 


FELIKS NEUMAN, Łódź, 


Z ZENOWENA 122 
lel. 127-77. 


Sygnatura: 16 Km. 1099/36 


OBWIESZCZENIE O LICYTA- 
CJI RUCHOMOŚCI 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi | 
rewiru 16 Leon Wąsowski, mający 
kancelarię w Łodzi przy ul. zj pa | 
cza 10, na zasadzie art. 602 K | 


ogłasza, że dnia 24 czerwca 1087 r r. ca 
godz. 12 w Łodzi przy ul. 


Trębackiej-Chojny Nr. 3 


odbędzie się w 1-ym terminie liey- 


tacja ruchomości, należących do 
w Chojnach; 


ziarnie, 12 metrów mąki żytniej, 
przedniej i 8 metrów mąki pszennej, ! 
przedniej i 
oszacowanych na łączną sumę j 
zł. 705— 5 


Ruchomości można oglądać w dniu ' 
licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna ` | 
czonym. Í 
Łódź, dnia 4 czerwca 1937 r. 

Komornik (—) Leon Wąsowski 


|„.PRACA” 


Kursy Zawodowe Żańskie przy 
Tow. Szerzenia Pracy Zawodowej 
wśród Kobiet Żyd. 
Wólczańska 21, lei. 167-125 
przyłmuje zapisy na nast. działy: 


1. Sztuka  siosnwana - hafelar- 
stwo. 

2. Krawiectwo damskie - krój. 

3. Gorseciarstwo - krój. 

4. Modniarstwo - kapelusze 

5, Bieliźniarstwo - krój. 

6. Ondulacja. 

7. Manicure. 
Sekretarjat czynny w g. od 4— 15 

115 —- 19. 


wyborowe w 


zł. 1.10 


LODY 


10 gatunkach 


porcja 35 śroszu 


wraz z wodą sodową i waflem czekoladowym. 


Śniadania i kolacje jarskie 


wraz z obsługą 


poleca 


Cukiernia „ZŹródło” 
Przejazd 1, tel. 209-87 


KAROLEK 


oraz sowiecka komedia muzyczna w nowym opracowaniu 


ŚWIAT się $I ŚMIEJE 


w kapitalnej komedii p. t. 


CZWORACZKI 


W r. gł Orłowa, Strełkowa, Utesow 
Najwybitniejsi artyści Rosji Sowiecki 


1 OSS ŁI 


OSKWA- OSKWA-SZANGHAJ” 


W rol. g. Pola Negri 


naa A CI WARTĘ A Ć A ZZ 
Początek w dni powsz. o g. 4, w niedziele i święta o 12 w poł. Na pierwszy seans wszystkie miejsea po 54 gr. 


za wiersz milimetrowy l-szpaltowy (strona 5 szpait): |-sza strona 2 złu; Reklamy tekstem 
Ogłoszenia redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr., bez zastrzeżenia miejsca 
50 gr., nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł. 1,50 
Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz,. jet gn = Ta: hy spie zaręczynowe i zašlubinoya b ŚR. 
b szenia w dodatku niedzielnym „Rewja” (str. 5 szp.) 1 z głoszenia zamiejscowe obliczane są o o drożej 
Rękopisów redakcja nie zwraca: firm zagr. 100%. Za ogłoszenia tabelaryczn= lub fantaz. dodatk. 50%,. Ogłoszenia dwukolor. o 50%0 droże 


Za Wydawnictwo: „Głos Poranny — Jan Urbach i S-ka* Henryk Kronman. W drukarni własnej Piotrkowska 101 


Sienkiewicza 40, tel. 141-22 
miesięczna „Głosu Porannego” ze wszystkiemi do* 


Prenumerafa datkami wynosi w Łodzi zł, 4.60, za odnoszenie — 


JO groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6—, zagranicą — zł. 9.— 


(Redaktor odp. Luejan Lipiński 


